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Bo„ówki h it l eFowskie w Gdańsku! 

przygotowują no~y puczJ 
Dekoracja generałów ł oficerów polskich 

or_deral!'i Lel)ii Ho11urowej 

podob n o na 20-y czerwca
1 

GDANSK, 14. 6. - Nie ma już dziś 
w Gdańsku prawie jednego dnia bez pro­
wokacyj lub gwałtów, dokonywanych me­
todycznie, na rozkaz, mających na ce.lu. ~o 
prowadzenie sytuacji w Wolnym M1esc1e 
do stanu wrzenia. 

Gdańsk żyje w ustawicznym podniece­
niu a przyczyniają się do tego pogłoski a-

larmistycme. Przyby0H z Prus Wschodnich I dni · nastąpi nie tyle wybuch wojny, co o- I 
szturmowcy rozpoczęli rozsiewać wśr~d kupacja Gdańska. Niektórzy szturmowcy I 
spokojnego społeczeństwa gdańskiego wie podają nawet datę tej okupacji. 
ści, · które z tnwogą przechodzą z ust ~o Wynurzenia niektórych wyższych par-
u~L Pogłoski te zapo.wiadają przybycie tyj.ni•ków oraz członków administracji gdań I 
wojsk pruskich, które obecnie w Prusach skiej pozwalają przypuszczać, że hitlerow . 
Wschodnich są silnie skoncentrowane. cy przygotowują jakiś pucz na dzień 20-ty 
Osobnicy ci rozpowiadają, ie w ciągu 14 czerwca. 

Rzeszcs pragnie stanąć 

'!~~.611!isi!~.~oż~ć ·!!~!!~'-

Na potwierdzenie pogłosek o koncen­
tracji wojsk pruskich w okolicy Malborka 
oraz Elbląga i Sztumu można przytoczyć 
opowiadania przybyłych z Prus Wschod­
nich podróżnych, którzy mówią o dokony 
wanych tam,_ wi·elkich ćwiczeniach armii 
niemieckiej. 

Alarmy te są bardzo na rękę różn.ym Wczoraj w Oeneralnym Inspektoracie che W'?jskowego Francji gen. Musse. 
nie~odziw~m spek~lantom. Ostatn\o. n~ te Sił Zbrojnych odbyło się uroczyste dekoro- Po dekoracji, gen. Norwid-Neugebauer, 
re~ie ~:ida~ska krą~~ wśród ~~aś~ic1 eh do wanie szeregu wyższych oficerów armii jako najstarszy z odznaczonych, w krótkim 
mow Ja~ys ~genc1 1 namaw1a~ą ich do polskiej z generałami: Norwid - Neuge- przemówieniu podziękował ta nadane od­
sprzedazy obiektów .wobec „mep.ewnyc~" bauerem, Dąb - Biernackim, Millerem, rnaczenia, wznosząc ri~ zakończenie okrzyk 

drukuje artykuł . red. Konrada Wrzosa, u Ja n~e ma ~p!ywu n.a ~eh. eks~ans1ę .. Ekspa~ 
wniający plany niemieckie na najb'liższą sia Trzeciej Rzeszy 1dz1e dziś w k1erun~u . 
p rzyszłość. . 1) złamania dwu fron tó.w ~ (Bał·~ano:.v 

czasów .. Obałamuceni starzy gdanszcza~~e Thommee i Trojanowskim na czele, orde- na cze~.ć Polski i Francji. · 
sprze~aJ~ sw~ <l.omy za byle co, o~zy~rs- rami Legii Honorowej, nadanymi im przez Po uroczystości Niarszałek podejmo-

„W Prusach Wschodnich stoją t~zy 1 Bałtyku); 2~ zl?ę.czeme ~ rozdz1~leme 
dywizje piech1ty. Podczas napięcia wio- przy.szłych przec1wmkow w~iennych, 3) 
sennecro wzmocniono je oddziałami zmobi- stanięcie oko w oko z Polską, 4) dostarcze 
l izow~nymi. Na wypadek wojny mogą Pru nia reżim9wi nowych sukcesów; 5) marszu 
sy Wschodnie zmobilizować łącznie 9 dy- na Wschod. . . 

c~·e lo.l\"ttj ąc p1en~ą~ze w b~nkach me~1ec- prezydenta republiki francuskiej. wał gości lampką wit:a. 
kich. :"-genc1 us1łuią .rów1n1~ż . wmówić, . w Dekoracji dokonał w imienia prezyden 

1 
Na zdjęciu - nroment symbo!~:zn.ego 

spokojnych obywatell Gdanska, że „win- ta republiki francuskiej Marszałek śmigły· /pasowania przez Marszałka generałów i o­
ni wyprowadzić się do Niemiec, bowiem w Rydz w asyście ministra spraw wojsko- ficerów polskich na kawalerów Legii Ho~ 
Gdańsku lada moment będzie bardzo go-1 wych gen. dyw. Kasprzyckiego, szefa szła- , norowej. , 
rąco". bu głównego, gen. Stachiewicza, oraz atta I ' ., 

wizji. Po wiosennej klę~ce ~a fronc1.e pols~1~ 
Wybitny wojskowy wyraził się, że dąży Be.rl!n do ?d~z1elema Polski o~ op1m1 

„Utrzymanie linii obrony wymaga użycia a:ng1elslk1eJ, reahzu1.ąc nową kampa1:1ę pro- A b d f • B lsz. a 
sześciu dywizji piechoty". Trzy dywizje pa.gand~ą, kt.óra iest dalsz~m c1~g1em r.o- •• I m asa or r~ncus I .. "' er 1n~e 
stanowią więc minimalny odwód dl•a szc- woczesneJ WOJny psycholog1cznej, prowa- U f; 

ściuW czasach wiosennego napięcia do- dzo~jl::if,~i:~~~~~rrt Pols'kę n~leży .osa- poruszy n •1 ez r ' (z n e met .dy gda , sk•1~e· ·_ 
wództwo a.rmii wschodnia-pruskiej stało na czyć i. za~tra~zyć przez opano.wame p~nstw .• • 
stanowisku, ie Qddziały, którym dysponu- bałkansk1ch 1 kra1ów bałtyckich. AkcJa zo-
)e nie stanowią poza lotnictwem siły za- stała już rozpoczęta. W tym celu 
c;epnej. l)r~uc0~05 mm0_nó~p~ng{)naiwybo- - Oś~iadczenie m in. Bonneta. 

- Będziemy mieli przeciwko s<>bie nie ry węg1ersk1e (agenci n1e~1eccy _wykupy- ·-tylko dobrą armię - mówili wojskowi wali pengći przed ~ybo~amt ~a kilku g~eł- PARYŻ, 14.6. - Rokowani.a z Sowie­
niernieccy - ale również bezdroża i pu- dach, pieniądz węg1ers~1 zw,rzkow~ł wow- tarni i Turcją oraz sprawa Gdańska i sto-
szcze. czas w sposób zupełme meoczekiwany) · sunki francusko - polskie były głównym 

Fran~ji, k tóra solida;yzuje srę C4łkowicle ne .między Paryżem i ·W~~z·iwci-"Ęył~, iii. ~, 
ze s tan<>wiskiem Wa.rszawy, · interpretuje n i eż omówione przeż frfłiic:uskieg.ó młnist~a 
swoje przymierze z Polską. . spraw zagr., który w zakończeniu poruszył 

Odpowiadano im wówczas: Berlin postanowił opanować Węgry cał tematem obszernego expose, jakie min. 
„Słuchać rozkazów. Ponieważ w Ber\i kowicie. . . " ~· '. . ·i ."' Bonnet przedstawił we wtorek członkom 

Stosunki francu sko - polsk;i e, a zwłasz spra..yy francusko - .rumuńskie i frańcuską.-
cza oędące w toku ·pertraktacje· ekonomicz -jugosłowiańskie. ,'• 

nie wiedzą co robią". Czy Polska dai. się. zmęczyć nap1ęc1em? rządu w ciągu specjalnie w tym celu zwo-
Dziś mówi się w Rzeszy, ie pan kan- Odpawiedź brzmi: nie! . /lane· rad min'is trów. 

---óoo---
cl er.z j.est w złej ~ormie nerw?wej, że. źle Czy. Polska pod?l~ fma~sow~ wyda; Mim/ dużych trudności, j.akie napoty-
syp1a 1 dlatego ucieka .do swei samotm w kom z~1ąz.anym .. z 1e1 bezpieczenstwem · kają pertraktacje w celu ustalenia francu- T • • d t 
Berchtesgaden. Kwestia snu dyktatorów Odpowiedz brzmi. tak! '· sko - sowiecko - angielskiej wzajemnej aj em n I cze mor e rs wa 
- Bombowiec niemiecki . - pomocy, min. ~on~et jest.wciąż.Pr~ekona-

z n I. s z cz V I 12 d om ó w ~i~' ~=i:g~i~~~.mieme będzie w bl!.skim cza- d~nerwDłćl (Zflkie spolet:zeństwo. -
Jl . . • Dalszym p~nktem e~spose mm. Bonne _ . . " _ , · , ... 

1
„ . 

PARYŻ, 14. 6. _ z Berlina donoszą: sającej katastrofy samolotowej . Wiado- ta była sytuacja w Gdansku. . !'RA.GA, 14.6. ,„Praski List .d?no 1.i. w.asc1c1e. - wydal.1 rzekomemu cz!o.n~o.-
Miasto Gelnhausen było widownią wstrzą- mość 0 tej katastrofie została jednak przez Metody prowokacyjne stosowane przez si.' ze mez·nany osobmk, przedstawiający W i Gl'stap? " szys•t.k1.e swe koszt.owno~c;, 

władze niemieckie zatuszowana. Jaik obec- Nięm:ców, oceniane są tutaj jako wyjątko- s:ę za ~złonka Gestapo .doko1n~! w ostat- 01az gotowkę. Pol!cia wszczęła sledztwo. 
Al · •• nie informują, runął na miasto wskutek cle- wo niez.ręczne ale i niebezpieczne. · mch dniach w Pradze kil~u ?szustw na/ . , rr - „ . 
tr "-Ili fektu w motorze ciężki samolot bojowy. Sa- Uważa się za prawdopodobnei że jeże sumę 56 tys. ~o;o.n. ,Osob111k ow przybfł 1 AJEIV.~:CZE MORDERSTWA. . 

· I molot spadł na blok domów wskutek cze- li metody te nie ustaną, to .ambasador fra:i I do dwóch wasc1c1eh domów na przedm1e PRt 0 A 14 6 S ł . 

GRAio KIRO · ' · · · · · · ~ · p · · ·d ·1 · ł o · · ,.. : · · . - po eczenstwo czes-
1 cro uleało zniszczeniu i spal emu 12 domów. cusk1 w Berltme otrzyma z Paryza 1nstruk sc.m ragi, p1 ze stawi się za cz onka e- k' . k . . t . . . 

- '6 osób!:> ponio~ło śmierć a ponadto 100 osób cje, by w Jak najpoważn.iejszych słowach stapo i o rzeki, że ma polecen ie skonfisko- 1 ie zam~ko 0.J~n~ ies. mn~zący~i się stWa-
zostafo ciężko wzg! lekko rannych obJ'aśnił rząd niemiecki w jaki sposób wa111a pierriedzy i klej1notów. Przesfrasze- : wypat tar:ii a1em1 ndiczyc t modr .erstw. 

---- Pocz. 4., 6, 8, 10 · · ' . • . ciągu os a mego za e wie ygo n1a orgi!na 
Dzil wielka ślectcze . trafiły: na trzy· wypadki zob'ójs·twa 

uro;~g~~~:y ~:~:~::: :Władze konces1·i hryly1·skie1· zaopu:lrzyly Się w ~:.',:wdbat;~e::;:;·jełfakt, że mimci· ~sil 
nego s e z wa, me uda o s ię dotychczas FR0AiiC'1i A w odpowiednie zapasy ży noś. ci., uW .anijednegoze sprawcówczynu: ,::_;' 
PAMłĘ·T.AJCIE !' · że 

CZ U WA I s!D~.~4~ li :~u:: : 0 !, o~i~~!~~i~!~!:~:cować = ~!u ~~~~!f.~~.a::·::~·;~t~I, :: 
· W · I h k d · 1 t 1 · dk w. zna.nej ze szczęści a kolelitv.rze brytyjs·ko _ japońskich r-0zpoczął sil? naJ- szystkie osoby piesze oraz ca y ruc . o-:- w zte e us a ema nowego portą u w 

imponujący reportaż 
z podziemn ego miasta 

na llNll l'ltłfilNOIA 
Przegląd sił zbrojny e h Fran­
eji na lądzie, na morza i w 
powietr.,;u, Rewia wszystkie ' 
rodzajów broni, wspan ia h 
d e t i 1 a d a przed ł..ukien, 
Tryumfaln'.Ym w P a r y ż u : 

W tym filmie : 

akfurem jest siła zbrojna, 
akcią - gotowość bojowa, 
_ udu1ąca po k ó i świata ! 

to trzeba 
zobaczvć ! 

bardziej krytyczny okres. Punktualnie o łowy poddawa.ne są ścisłej kontroli i re- Azj i Wschodniej oraz uznają nową sytua- ~ ł ~ • I ~ • -· 
g. 5 rano blokada japoń ska brytyjskiej kon wizji przez Japończyków w ustalonych sie cję w obecnych Chinach. . . u J i J I ! 11 
cesji w. Tientsinie została rozpoczęta. Ba- dmiu punktach, przez które ruch pod Ron- Po stro.nie brytyjskiej koncesja dozo- • · 
rykady, które były wznoszone dokoła gra- tro lą japońską będzie się mógł w sposób rowana jest przez wojska brytyjskie. Ze 
nicy koncesji w ciągu ostatnich kilku dni, ograniczony odbywać. Ponadto J apończy- strony brytyjskiej panuje zdecydowanie, 
zostały obsadzone przez j apońskich żoł- cy kontrolują również statki na rzece Hai, aby wytrwać w blokadzie aż do ostatniej I.o• dz' Piotrkowska 161 

Rzg owska 113 nierzy. . pły.nącej przez środek .Tientsinu. · chwili i przekonać Japończyków o bezce-
Lokalne władze j apoński e poinformo- lowości stosowania blokady. Władze kon- Ota nasze rekordowe cyfry wygranych 

wały władze brytyjskie, że doceniają CD POWODY BLOKADY. cesji brytyjskiej zaopatrzyły się w odpo-
prawda ducha, w którym uczyniona propo P.o•wody blokady zostały ogłoszon e .w wie·dnie zapasy żywnośd i twierdzą, że 
zycja miesza.nej komisji, uważają one je- specjal1nej proklamacji, którą opublikowa- posiadają jej dość na kilka tygodni. 
dnak,· i e propozycja arbitrażu przy~zła ly władze j a:pońskie. W proklamac}i tej J a­
zbyt późno i że obecnie, ponieważ wszy- pończycy skarżą się, że władze brytyjskie 
stko dla blokady zostało przygotowane, ud~iel ~ją achr'?ny e lemen~om an tyjapo~- D 0 I ar 5 30 11 
władze japońskie nie widzą możności zmia sk1m 1 komumstycznym, ze podtrzy!1fuJą • J. 
ny ustalonego programu. chińską walutę i ie pozwalają na używa- I Bank Polski notowaił dziś rano dolary 

SP ARALiżOW ANV RUCH. 
Cały ruch pomiędzy j apońs'ką konce-

J >ją ; chiń ską dz i elnicą mi asta z jednej stru 
11yL ą brytyis_\<i i frg~~y~k~ kg_~!$.i.ł i .Q~_\! 

nie antyjapońs1dch książek do nauczania po 5.30 i pół, funty szterlingi po 24.83, tran 
w sz~ołach. Prok~lamacja japo~ska oświatl l ki szw~jcarskie .11 9.50, fran~i francuskie 
cza, ze zarządzenia blokady me będą wy- 14.04, liry włoskie 18.50 (odcmlki tyJko do 
cofane, dopóki wład ;re brytyjskie nie pod- 100 lirów). ,,. 
.~A~i §.~.ej .BQlitY.ki '~ł~m.tel r.ewizji i ~ • 

'I 

zł~100000 „ 
,, 
,„ 

75000 
20 OOO 5 razy 

10 OOO 20 razy 

i wielka i lość innych wygranych. 
<»oleeamy na•~ • szcz~ławe los y 

do ! ·ej klas7 &5 Loterii 

' . 
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'R1uch-- -'.n ~tfd;-:, ·B'altyki!ńl. 
W piątą roczn · cę zgonu . .r., I Dziesiątki obozów Lig\ Morskiej już czynn~. 

tJ. P• 

BRONISŁAWA Pif RACKIEGO 
PUCK, 14.6. - Poza obozami wędrow wie pod Wielką Wsią - Władysł.awowem. 

nymi, które -iostaną . otwarte dopiero w W o_bozie służby młqdych OZN ,Qierze u­
' miesiącach lipcu i sierpniu rb. LM i K uru dział 300 uczestników, złożonych· z mło-
1 chamiała wielki obóz w Mieroszynie p0d dzieży wiejskiej. Należy podkreślić, w rb. I Rozewiem, gdzie obecnie przebywa już 800 uczestnicy obozów będą mieszkać w ·spe-

1 

uczestników. Otworzono również obozy: cjalnych domkach campingowych, a nie w 
Wspólnoty Interesów w Jarze pod Chlapo- namiotach, jak to było poprzednio. 

Generała Brygady 
Ministra Spraw Wewnętrznych 

wem, oraz Służby Młodych OZN w Cetnie I ,. . . 
i• · Służąca - złodziejka „ · 

odprawione zostanie w czwartek 15 czerwca o godz. 10 a 30 •no, żałobne nabożeństwo 
w Kościele Katedralnym, na które zaprasza \zakopała pieniądze w · lesie. 
~ ecialne zaproszenia rozsyłane nie będą. 

WOJEWODA LODZKI 
. . I 

SIERADZ, 14.6. - P olicja z posterun 
ku w Wojkowie, pow. sieradzkiego od 
dłuższego czasu obserwowała mieszkani<ę 
wsi Borki gm. Szuszczyce, Mariannę To­
maszewską, która przybyła tam z Łodz!, 

uczynku przenoszenia piel1iędzy w ilości 
4200 zł do domu z lasu, gdzie je ukryła. 
Tomaszewska przyznała się do , p'Opełnio. 
nej · kradzieży. Została ona ·aresztow.ana; 

-
~ '~ł Wł ~~llJftf Hi W- ftff M[~W 
w lomaszo:wskit:h fabrgkac:h. -

TOMASZÓW MAZ„ 14. 6. - W fabry- Zarządy fabryk zasadniczo zgodziły się 
kach Allairt-Rousseau, A. MWller i Liedart na zwolnienie robotników Niemców, któ­
Miiller, odbyły się przy współudziale ins- rych nazwiska zostały przedstaw ione dy· 
pektora pracy Wróblewskiego z Piotrkowa! rekcjom. 
konferencje zarządów fabryk, przeds tawi- . Związe_k, wykaz imienny obejmujący 
ciela Związku Krzysztofika i delegatów, k1H<Uset Niemców, przesłał również Dyrek­
którzy powolując się na nacisk ze strony cji Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Je­
robotników domagali się natychmiaistowe- I dwabiu. 
go usunięcia Niemców z pracy. 

Samochód zmiażdżył rowerzystę, 
Tragiczna śmierć sekretarza kółek ro lniczy ch 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Na szosie za Pawłówkiem znaleziono 

zwłoki długoletniego sekretarza Powiato­
wego Towarzystwa Kółek Rolniczych w 
Bydgoszczy, Wojciecha Pawlickiego, za­
mieszkałego przy Rynku Zbożowym nr 10. 
Obok znajdował się uszkodzony rower. -
Czaszka była częściowo zmiażdżona, -
twarz rozcięta i noga złamana. 

cki pochodził z Trzemeszna i zanim objął 
stan-0wisko sekretarza Pow. Tow. Kółek 
Rolniczych przed sześciu laty, przez dłuż­
szy czas przebywał w Poznaniu, pracując 
w Związku Towarzystw Kupieckich. -
śp. W ojciech P awlicki był oficerem rezer­
wy i dzięki swym zaletom charakteru bar­
dzo lubiany. Zmarły liczył dopiero lat 43 
i pozostawił żonę. 

, gdzie pracowała jako służąca. 
Swego czasu ,została ona oskarżona o 

-~... kradzież 5000 zł swym pracodawcom i o- Zdarzenia i 'WY PB dkl · · .' 
ff dl k r ~adzona w więzieniu w Ło?zi. z powodu - W dniu wczorajszym, na vosiedzeńiu. ma-an arze s or jednak braku dowodów winy wypuszcza- gi.strackiej komisji regulaminowo· prawnej roz-

z całego świata no ją na wolność. l patrywano sprawę zmiany przepisów emet:}:-w ubiegły poniedziałek udało się po- .tal_nych <!la. P.ra~owni~ów. mieis~iich 1. ie~ {b­
obradOWćllł"' Wa1·1zawle licji §&,hwyMt T\)1aszewską na gorącym dz~n .. Przep1sa1~1 tymi,. m1~~zy lll~Yl;llh _n_ie s~ 

. _ ·- _ • • obięc1 nauczr_c1ele semmanow, ktorzy .ma~.ą po VI_ ARSZA WA, 14. 6. - W dniu .13 L~. I j za sobą po ~o lat pracy. Przede wszystkirri za:ś 
zakonczył swe obrady -w Warszawie mię- • · ł ł · k f , chodzilo o emerytury dla . b. wiceprezyd~ntów 
dzynarodowy zjazd kupców, handlujących Czy 1este eoii Olł em I Rapa]skiego i Wieliński~go or,az dl_a !aw11ików 
skórami surowymi. Zjazd organizowało l1arasza, Joela,. Adamsk~e~o i S~~lika. . .. 
zrzeszenie importerów skór przy centrali r.. o p p '-:li I _ (-~ Wcz~rai na .ł~wie osk~rzonych zasia~I 
. · . · O ·d • • • =- 2;i-letm Stamsław K1s1e], oskarżony o śpowodo 
zydowsk1ei Z wiąz.ku Kupców. bra Y trwa • ·wanie· śmierci swego szwagra J. Li<lnera. Ki-
ły kilka dni. 1 • siei, który działał w obronie własnej został uni~ 

winniony. 
. . • · (-) W Ksawerowie pod Łodzią został z po 

~ O n f Rf e nf a Wł 0 t I i i r lJ 1-·ur Iem I i ło W [ 8 mi I ~łrt~,;~~~ł~::i:~:~ł~~~;;1)!§;,~~ 
OdL.-dzl• • .:.j.-' 'mil POftl„dZiftł.i>k - ·młodocianych ucznió'Y• których n~stępnie odda­

U'ł „ Jl ~ W1f " „ • /wal w ręce zw:nodnialców czerp1ą.c z tego .zy-
ŁóDź, 14.6. - Na odbytym posiedze._ 

niu komisji międzyzwiązkovvej organizacyj 
zawodowych włókniarzy omawiane były 
sprawy pertraktacyj o układ zbiorowy w 
przemyśle włókienniczym . 

Postanowiono podtrzymać wysunię:e 
żądania, a sprawę regulaminu dla delega­
tów fabrycznych oraz sprawę norm obslu 
gi maszyn w przędzalniach bawełny trak­
tować jako warunek nieodzo\.vny podpisa 
nia układu. 

W dniu 19 bm. odbędzie s ię konferen-

cja z przedstawicielami organizacyj prze- ski. . . 
mysłowych w Inspektoracie Pracy. (-) Zap~:v1edz1ana _Prz.ez J~poftczyk6w ~lo-

SPRAWA MAJSTRóW ka~a koncesJJ francuskiej 1 ang1eJskleJ w T1e~t 
. . . • sm1e została rozpoczęta wczoraj rano o godz1-

Delegacia związku rnaistrów fabrycz- nie 6. żołnierze japofiscv kontrolują ruch na 
nych z posłem Milewskim na czele, w ML1i <.!rogach wio1ących do koncesji. . 
sterstwie Opieki Społecznej przedstawiła , (- ) Na terepie ~zeskie~o. protektoratu zosta 
nacz. Węgierowowi ostateczny projekt u- ·Y zakazane v.sze.lk1~ st~a1k1. . 
kł d b. dl · t ó łók' · {-) Porozumienie między Anglią a Rzesz:i. 

a u z 10rowego a ma1s r W W ienni - o~wiadczaią dzienniki niemieckie - możłiw~ 
czych. l.(<lzie .dopiero wówczas, gdy Ang)ia porzuci 

STRAJKI. c.a lkowicie polltykę, · prowadzoną dotychczas, 
W przyszłym tygodniu ma być zwoła- zerwie· swe u:nowy i sojusze, przestanie się fti 

na konferencja porozumiewawcza w spr a- teresowat. Polską, zrezygnuje z ·zawarcia ukla 
<.:t z $owietami, ·pozostawi· Niemeom ·wolną re-

wie zatargu w cegielniach, w których P1J- kę i zwróci Rzeszy, jej dawne kolonie. . 
stanowiono zastosować redukcję płac. (-) Prezydent R.zeczypospo]itei prof. Igna-

W poszczególnych cegielniach doszło cy Mośći.ki dokonywuje w dalseym ciągu objaz 
już do strajków, m~ę9z.y innymi ·W cegieł~ en:. Centraln~go Okr~gu PrzemY.śo.we~o. ~cza­
n.i M!t..mrQrkięr:rn ,„ P1'l'br· anic„ ..... „, .1• _ „ r 1 1a1 P~dentJbawiL w .F..us1:1<ówl.U1• M1ell!t11 St! 
.„f>, J~("Ti"'"r1 '°" r-iY q r, „ . 'ff'!''J."I ~ " „ J 1 • W r 

Powiadomi•ono pol icj ę, która ustaliła, 
że śp. Wojciech Pawlicki uległ tragiczne­
mu wypadkowi w drodze pow rotnej do do 
mu z Dąbrówki Nowej, dokąd udał się na 
zebranie tamtejszego Kółka ~9~~1 i;czego. 
Jad~;;owerem z. góry za Pawłówkiem w 
bardi~ szybkim tempie i podobn-0 bez o­
świetlenia, zderzył s ię z samochodem, ja­
dącym od strony przeciwnej, skutkiem cze 
go p-0niósł śmierć na miejscu. Czyj był sa­
mochód, nie udało się jeszcze do tej chwi­
li ustalić, gdyż szofer nie zatrzymał s ię. 

, f, KRóTK.9rl\.W.Ą\Y_ KO,NF\..}'5,T~ ~" .· \ .:.0,\~{~)nW~i~\~ocJa~16tlikl,•~.łfeilrYlt· l6z'ewsk\ 
. 10MASZóW, 14. 6, .- W f1r.m ·e w poniedzia1ek 12 bm. uclaf się -<lo , n:owych ·Po-

RADOMSKO, 14.6. - W czasie powo Obecnie komisje gm.inne badają wyso- H. Landsberg doszlo do zatargu, któreg:J wiatów poludn1owyc11 województwa. łódzkiego. 
dzi, jaka miała miejsce w maju r.b„ pola kość tych str.at i na p.o.dstawie i.eł\ utświad podł·ożem było nieporornmienie zarządu fil. powiatu O'Pocz~ftskięr;~ _i koueckfęgo. . 

Tragicznie zmarły śp . Wojciech Pawii-

i łąki, położone nad Wartą w pow. radom czeń, poszkodowani· będą zwolnietli w 'ca..: bryki z delegatami robotniczymi. Robotni- (-) W W1dzewsk1e1 Manufa~turz~ ~ostali 
' k' t ł J t · ł · · I b • · d d tkó · · h d ' 1. t 'k któ · d k t a · d · zwolnieni z pracy dyrektorzy R.ahmow1cz i War szczans 1m, zos a y za ane na przes .rzeni osc1 u w częsc1 o po a w l 1.nny..: cy po. ię. 1. s. rai , ry ie na eo oz n1a sza wski. Ni!. mieisce rwoJnionych zost.ał za11nga 

około 7000 ha. świadczeń, a OTO i KR w Radomsku u- został zlikwidowany. . • . .żowany dyr. Neugebauer z Zjedn.- Zakł. Schei-
Wskutek wylewu Warty właściciele dzieli im pomocy w pośtaci zboża lub ziem Charakterystycznym iest, ze w wym t!:'!- blera i Grohmana. z dniem 1 lipca ustępuje r6 

tych gospodarstw ponieśl i poważne straty. niaków. nionej firmie dość często mają miejsce pn- wnież dyr. Bb'szowski, a na Jego mi~Jsce za-

z• YCIE ZGIERZ a dobne nieporozumi-eni.a i czas byłby unor- angażowany zDstanie inż. Łuszczewski. Ponad-
~ • to z dniem 1 lipca ustępuje dyr, Lewensohn. . B lk . . d . I '- t .k . mowac te sprawy. (- ) vV~zorai została przyznan? nag(oda na 

IMPO~UJĄC~ P~CHoD ~PóŁDZ~ELCóWd e a zm1az zy a nog" rooo Dl OWI . ukowa Po]skiel Akademii Umiejętnoś.ci. Nagro-
t.J.b1egła niedziela w Zgierzu minęła po 't · B J • • · 111 ? de otrzymał profesor Banach z Uniwersytetu 

znakiem tęc~oweg? sz.tadar~ :-- pod znakieJl! ·-··••A POGOTOWRA ·ATU swo WE'- nacze1 n 1e moz~a . I 1woskie~o. Jest to 1a!większa nagroda w Pol-
o~ch~du dnia sp~łd~1elczosc1. Uroczysta c 119 119 ~ . ~ _pożar"~ l a Ó ~ sce. Wyn0~; 011~ 20 t:v~iecv 7.loty.c~. .• 
n1cdz1elna była na1w1i;,ksza od. c~a.su krxzys~ ó -1' _ • • • • ?, § 'W• --1 (-) Władze wysłały lis·t gonczv za nie~ 
sńóldzielczego w naszym miesc:e _ ieżeh I Ł DL, 14.6. Wczorai na Choinach naJe- Rubotrnk został opatrzony przez lekarza po SIERADZ 14 6 W d . IO b· '· . 1 . \" 1 J-1 1 .. ·k·m który podei"rza 
• 1' • · · d · 'łd h n ostał przez \"o'z 13 letn· Jo'zef M l' t ' lJ C K ' · · - niu m. 1a om rv ac awcm .u ins 1· • · • t a]( można nazwać hkw1dacię awne1 spo z. c a Y z '' - 1 a rnow go O\\Ja · · · S . p . · M k t ł l I · · t - t elenic podczas krwawego in-
Spoż. „Zgoda". Po przejęciu majątku i zo- ski zamies.il'a l~ tamż.e przy ul. Wesolei 15 i do traz. oz,a_rna. g1mn~ „ ę a zos a a za an~o· I ~Jct~~stu o ... :a~ł~dnie niemieckiego wachml-
bowiązań tej Spółdz1elJ~iłdprzlez łodzkzą .bra-, znaLI pkotluczemat n~g1.p c K d . l ' ł . Pod znaktem desz'•1•. wł ~n.a o w~~;k~m.kpozparze lasbów_ na ter~n'.e strza żandarmerii. ' 
tni~ „Społ~m" ruch . spo .zie czy w 1perzu ~ arz pogo ow1a . . . u zie i mu p1er "•U esn1ctwa w osn1 i. o przy ycrn na miej- Mianowany po krwawym incydencie; przez 
w wynLku 1nte.nsywm~Jsze.1 pracy nowe1 pla- 1 wszei POJllOcy. St an pegedy w LedzL sce okazało się, że to sami funkcjonariusze protektora niemiecki ko.misarz rządowy w 
ców ki ~.dało się ~żywić .. ~z~lo dowodemt b_~- - Wczoraj w fabryce firmy PJihal przy ul. leśni wycie tą z zarrajników osikę ułożyl i Kladnie, wydal . zarz~·dzenie zeiwala}ą~ na 
la choc~y ~spanó1a1 !,~. n1 1~ zib na!' u~oczys 01sa~ I Krzemieni~ckiej 1~ mi~ł miejsce :VYPade~ przy ŁÓDŹ, 14.6. - Dziś rano temperatura w na wielkie "stosy i pi:> odpalili. Ten sposób po otwieranie drzwi i okien domów, o~z na na-

Czlon..<owie. sp UJ.le. ni 2~ ra 1 się na P . pracy, ktorego ofiarą iest 33-letni robotnik Wa śródmieściu wynosiła 11 stopni. Najniższa tern- · . . . ukę w ochronJkach. Inne nadzwycza1ne zarzą 
~u przy_ ul. Mielczarskiego 1 po l!formow.a~iu; claw MaJ eczyński, zamieszkały przy ul. Milej peratura nocy ubiegłej wynosiła 10 stopni. · ~bywania s:ę niedo~o~nego ?rzewa zasłu~u clzenia utrzymane zostały nadal w mocy. 
imponUJ'}Cego pacho.du wyruszyh do ko~cio- 24 na Choinach. Spadająca belka przygniotła Ciśnienie atmosferyczne 744 milimetry ie na naganę. Czyz nie mozna było wycię (-) Greno profesorów wvższy~h .uczel-
~a par.;;i.fia.lnego,tg·dzie ho g,bl~ 0.d~ylo s~ w mu noge, ·wskutek czego doznał silne11:0 jej po Spadek ciśnienia. tej osiki przeznaczyć dla najbiedniejszych ni lwowskich z sen:itorem prof. K<;tzmuerzei:n 
rn!cnq1 uroczys u1ącyc na olzensOwl o. o prśa tłuczenia. Umiarkow·ane wiatry północno - wschodnie. nai'bliższvch miasteczek? Bartlem na czele. złożyło prezesowi Rady M1-
wi.one przez. ks. W~. Walcza ~?· .. wl~cz~o - .-óifili!łł ~ w · nistrów, marszałkom Senatu i Sejmu, !ll.inl-
ci?we kaza~1e o roli koope~ac.1 1 'Y zyciu indy • strom: oświaty, sprawiedliwości i ~praw::za-
w1dualnym I spoJeczn_ym wygłosił proboszcz ZYCIE PADJANIC KUPIĘ aparat fotograficzny. Of. do Administr. granicznych - memoriał w sprawie stosun-
ks. dr. A. R?s~ko~skt . . 1 " D E " d " ków. panujących na wyższych uczelniach r.we 

Po nabozenstw1e V:' s~ll kina „Ąpol o . w " cha po „niezniszczony . Lwowie . . :: 

ob~C!10ści niez~y1kle l1czn1e ze?rane1. pubh~z- N ·1 e b e z p ·1 e c z n y m o st iV°1ŁODY mężczyzna, Jat2 o -;;-kończył 8 oddziało . (-). Przebud0wa Pl. Dabrowsikiego 'kor: 
nosc1 o·dbyla, s1~ ~roczys~a akademia, k~orą ' \\· ą szkolę francuską, wladający 3-ma ic;zyka- tynuowana jest w daiszym ciągu, ·'Jl chw1\t 
otworzył char anstw. Liceum. Pedago~1~z- 8 i mi polskim francuskim i niemi~kim poszukuje po obecnej układane sa nQwe cnc5d91ki . ..Oraz 
neg~ pod dyr. p. as,aka. w Zgi ~,rzu o ds pie- . _ ._.. · d l b · · Ad · d urządzany ifst po~tói' dla '·same~łl·QC\'ówpo )e-
w~m.em ,,Hymnu. ~połdzielczego. Pr~emó- - Pułapka n a u l. Pięknej. ~.sa y tłumacza, portiera u mnei. res w a - wei stronie ;,noy.rego skwett:t: 'RC!bOty:_te ukoń-
w:1en~e okohcznosc1owe wygi. p. Wł. ~1chał-; . - ministracJi. · czone m:aj4 być w czerwcu, .b)t w)i:pc):l .mO-
J::ew1cz, . sekretarz Rady_ Na<lzorcz_e.1 . ~0- j _Na ulicy Pic;k.nej, is!nieje . most - pułapka~ KRADZIEŻ PIENIĘDZY. KOŁA tarczowe z piastami, dętkami i oponami żna byłq TJ:fZJ'.S1aJPi~ :iUż ;d(l ;~.u~y .:g~f)!U 
w~zechne1. Sp: Sp. w Łodzi. Po cześc1 of1CJal- · ktory w tych <Iniach mia! obfity lup w postaci Szewc Gustawa zam. wz:r ul. Sw. Jana 8 za różnych wymiarów do ').Vozów konnych sprze- urzędu wo1ewóaik1ego:. · ;; ·.; "'. •. , ·,~'l.. ·.r~ 
11e1. uczm?wie szkoły P~W. Nr. 2, ~. ~raz samcchodu ciężarowego .i wozu ceglars~iego. · meldowała w komisariacie PP. o kradzieży pie <lam tanio. W. Romanowski, żwirki S. (-). Ogółern lu~n<>:ąć i.Ł.9qz1 ~Up~K_r.ybo-
Panstw. Liceum. ~eda~~g.cznego, chor Lice- Most mający wszystlue podkłady zgniłe za- niędzy· · z portmonetki w wysokości 50 zł. wała · pozyc~J<e• pp;ec1whltmc%a .:'pa,-';>Umf zło-
1•m oraz członkm1 e Llg1 Kooperat_v~t~k wy- lama! sie pod ciężarem samochodu. Woźnica Sledztwo w to~u. TRWAŁA ondulacja z modną fryzurą 5 zł. wa tych 20.'309.470. ·Udział' sUbskrvb.ęntMr tiył 
k9n'1;l! szereg dekl~macyj oraz pie~n1. Wy- chcąc wyminąć samochód wjechał na <lrugą ł k 3 ł kl d f · k' c ł „ K bardzo znaczny, liczba Ich wv.nio~a..'.125.li7~-
rożn1c tu _trzeba_ zbi_oro":'~ deklama.c.ie ,,Przy- część mostu, który także się zalamat. Wypadek - · MALE STAWKI. . lieńskie~~ ~~i~vtel~ 1~3_2zziers 1 " zes aw i· . {-) Została JJOdpis~nu. . )iy-'W'ar~za~y1e 
goda Jasia Społdzic_Icy . uczennic szkoły nie pociągną! za sobą ofiar w ludziach, trzeba W firmie Krusche i End er na oddz. kotom-1 między Polska. a yV. M1as' e!1I .;Gc;if!~sk1~m 
P?W. Nr. 2. ]'fa zakonczen!e \concertowała or- jednak podkreślić, fakt, że ów most wszyscy ny stawki są niższe niż na o<ldz. bawełny .Łódź JANIEC ttENR.YK zgubił bilet sluż.bowy wyda- umowa aiprow1zacy.1na, z mcrll, ·ohowu)zpią-
k1estra Związku Rezerwistow pod dyr. p. mieszkańcy tej ulicy omijają z daleka. Obecnie natomiast płaci 10 proc. wyższe .. w sprawie po ny przez dyr. K. E. Ł. cą od 1 lioca· 1939 ~o 30 cizerwca 1940 roTrn. 
Fr. Gusta... . . go naprawiono, ]ecz tak nieudolnie że jeden pod wyższej Zw. Zaw. bedą interwemowaly w Ins'P _(-) Organ.izaqe ~połeczn~ występuJa; z 

Podkr~s!1ć trzeba. bardzo . zywy. udz i ał .w I kład i est wyżej, drugi niżej iak gdyby przy tej Pracy. ANTONI Rzepecki, Radogoszcz, Jagiellońska lJ pro1e~tem pu_bllkowania nazvusk obywateli 
ur?cz~stosc1 . czł?nkow uczn1owsk1~~ społ- I robocie brak byto fachowców. zgubił legitymację, wydaną przez Łódzkie Ko- polskich, !l'raJących w .kasynie. w Scnot:l~h . 
dz1eln1 w zg1ersk1ch szl~ołach. Calosc wypa- I Czas już najwyższy abv most • pułapka zni PROTEST TKALNI I W FIRMIE KRUSCHE leie Doiazdowe. (-) Sprawa zaaresztowania polskiego 
dł!-1 bardzo do~r~e, Ś\".tad~zac. 0 ~oraz ~o . knąl raz na zawsze z ul. Pięknej. ; ENDEl~. urzedni.ka c~ln~R"C! ·~ipi.1iskiego oraz cvniczne.i 
większym wzrosc1e 1de1 społdz1elcze1 w Zgie A Robotnicy w firmie Krusche i Ender obecnie PO.TiRZEBNA sumienna służąca umiejąca goto- argumentaCJt, .1ak1e1 uzyły władze Wolnego 
rzu. WYPADEK PRZY PR <?Y· . korzystają z urlopów za wyjątkiem tkalni J ć Gd ń k 98 3 f 1 Miasta dla nza~adnicnia tego bezorawia, rtie 

Niejaki Kacprzak zam._ we . ~si Janow1~e gm Jak nam wiadomo robotnicy tego oddzialu nie wa. a s a , · m. • r. p. ruszyła chwilowo z martwego punktu. Do za 
NOWE Wł.ADZE Z. P. M. P. „ORLĘ" 
Na rstatnim p0sieclzcniu konstytucyjnym 

/:1rz;id Sekcji Kobi2t Z P. M. P. podzielono 
i~1111rl:ity w ·ten sposób, że yrzewodnic~ącą 
··rs<;;' ~ ·~. Sowiń~:!<a Jr en a, w1ceprzewodn1czą 
r·~ Jl I' „ " 'Ska Leokadia. sekretarką p , Mo­
.::.,„· · .,. ,." l•·ena. gosoodynia p. Walczaków 
11:i Jr.tl\·: · ,,.1 Postanowiono również na zebra 
n· a urzadziC· w dn. 18 bm. wvcieczke do Ła­
nicv:nik połączona z zabawą Je!.ną. dla człon 
ków i sympatyków. 

REPERTUAR KIN. 
„Apollo'' - wyś':"'ie_tla dwa. fi1J~1y ~ t. 1 

„Tv co w Ostrej św1ec1s:i Bramte" 1 „V-1 róć j! 
moja maleń.ka". , . 

· Venus" - wyświetla film p. t~ „Zwy-
cięŻĆy Marokka". · -

Wod~irady lat 78 z~trudmo.ny ia~o rob?t111k mu mor;ą wyrobić stawek. Ponieważ interwencja OKAZYJNIE sprzedam używane biurko orze- aresztowanego Lipit1skicgo nikt ńie Jest do-
rarski przy naprawie komina piel~arskiego na delegatów nie odnosiła skutku robotnicy na znak chowe. polerowane w dobrym stanie. Pabianic- puszczany. . 
poses ji Frtilniga przy ul. Narutowicza schodzqc k 1 ólt · Senat gdański nie udzielił dotychcza!'i ża-
po drabinie ustawionej na kraitcu dachu iedno protestu zastrajkowali. Straj trwa P orei go ka 1 A, stolarnia. dnei odpowiedzi na ostre demarche pr1cdsta-
piętrowego domu, nie zauważy! jej końca i ru~ dzOinbye.::-.111·e zwi~zek ZPZZ w sprawie powyższej SKU:P z urządzeniem, na<laiący sie na handel wiciela Polski, min. Chodackiego. 
nąt na ziemię doznajqc b. ciężkich us?.kodzen - '1 •••ot„ 
cielesnych. Kacprzaka odwieziona do Szpitala interweniuje w Inspekcji Pr2cy. win i wódek. sprzedam, z powodu choroby. Wia 
Miejskiego \V ~tanie heznadzie.in:rm. ---- do!no~ć \\' .. I:chu•'. 

KINO-TEATR 

LóDż, Kllhisklego !ZĄ 
tel. 146-17. 

DZlś I DNI NASTĘPNYCłl! 
Największ.y fi lm produkcji polskiej 

Juidonko ID~ ftB[IBli[ili" 
W rolacb jlt. Bau:a~se,,...sk•..t._Pl.hełakl, 

,wu~•J• 1 •••• 

Wielki po<lwójnyp roy,ram! 

,,Ada, to nie wypad~" 
W rolach gł · Stt;p owald, Zahezyńakl, 

1'1ukewalsl, AadrHJewalu~ l iaol 
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~atarg o chińskich terror1stów. - Słaby hamulec autokaru 
SL I ( Z N Y Z A. ( I S Z N y 1·1 E NT S I N ~owm!!~!~~z! ze~~l~~d!cl!m'!p~!~~~~!:dać ~ Wendet wybra'ło s ię autokarem na wyc1e;:.z dalszą5d!lllronigmę11. __________ _ 

' kę d.o Alzacji. Po zwiedzeniu pięknych oko- ~tnir.t!:www:a 

- • • • „ • lic udali się do Lichtenberg, · niedakko ~-. •. 
Dl~ zazna JOZ t:hgba bloe1eeo spokOJU. ~- Inf?we_iler i ~dy wieczorem zjeżdżali ze spa 

dz1ste1 drogi, szofer autokaru Burchant ze 
Tłentsin, w czerwcu. I giego spokoju~ którym_ rozkosz?wał się · wiści~ zrealizować, los miasta i portu był- Sarreauemines - spostrzegł, że hamulce 

U koł t . . t . . przez tak długi czas. Ultimata, grozby wza- by rzeczywiście pożałowania godny. autok~ru nie działa1j ą. Burchant przewidział 
a _w~a 5 ai a~e)l za)ę eJ t~~mi spra- jemne, ciagłe utarczki, wymiany groźnych A szkoda byłoby Tientsinu. Ze wszyst- niebezpieczeństwo gdyż autokar coraz 

;v moi t ku:opy wzwr~Clda SI~. oska m-0 tznowu not - wszystko to z pewnością nie przy- kich miast koncesyjnych w Chinach on jest szybciej przybliżał s ię do muru mostu kole-
KU a e 1emu se.oo owi 1 s oncen rowa- . . d 1. „ t · , b · s · St b 1 n·e 
ł . ł T' t . . d . t czym się o norma 1za1cp w ym p1ę,rnym ezsprzecznie najładniejszy i najmilszy. Na 1owego arreguemines- ras ourg, ecz ._1 
ą się zw aszcza na ten s1rne, g zie za arg . . . . . lk' · ł · t 'ł · t · · · t tm n 

:i • 
1 

k . . k" tl . . . d dł . m1esc1e 1 zarazem wie 1m porcie, spe ma- każdym kroku znać tu komfort, dobrobyt, s rac1 Jeszcze przy omnosc1 1 w os a 1 

,.ingic s o-iapons i, ący st~ JUZ 0 uzs_ze jacym dla Chin północnych tę samą mniej racjona.Jną gospodarkę miejsJką i dbałość o momencie, gdy już był blisko muru mostu 
.g? cz~su, ':"Yb~tchł n~g~e. iasn~~ pło1r;i~e- \vięcej rolę, co Szanghaj dla Chin środko- estetykę. Nie ma wprawdzie tego luksusu i kolejowego, autoka'rem skręcił w pole. 
~~=m. 1 groZ1 na1powaznie1szymi omp 1 a-, wych i Kanton - dla pohtdniowych. taniego blichtru, które ta:k imponują niektó- Przejeżdżając przez rów autokar został 1,o 
J m1. Ten port tientsiński, położony po częś- rym w Szanghaju, a1Je jest za to solidne bo ważnie uszkodzony, gdyż ko'ła oderwały 

Zatarg anglo-japoński dotyczy konce-, ci w samym Tientsinie, a po części w Tang gactwo i dobry gust. Wysokość domów nie się, a pasażerowie pospadali z siedzeń. Na: 
syj tientsii1skiej, wymykających się spod ja ku, o kilkadziesiąt kilometrów od właści- przekracza na ogól trzech - czterech pię- szczęśc_ie śmierte~nego. wypadku ni.e. było, 
po1iskiej egzekutywy i jurysdykcji, ai rzą- wego miasta, miał jeszcze niedawno wcale ter, lecz wiele z nich jest doprawdy la- co mozna zawdz1ęczac przylomnosc1 szo­
dzących się, jaik wszysbkie zresztą konce- poważne znaczenie. Za rok 1936 obrót je- dnych f efektownych. Zwłaszcza pokaźne i 1 fer~. W wypadk~ tym został? rainny~h. 1_5 
sje zagraniczne w Chinach, samodzielnie i go wyniósł prawie tysiąc staitków i ponad estetyczne są gmachy miejskie szkolne i osob, w tym dwie osoby odniosły c1ęzkie 
wedle własnych praw. Tereny koncesyjne dwa miliony ton. I nawet podczas wojny niektóre bankowe. Nie bratk eleganckich ho o~ra1~enia. W_szystkich rannych wy~ieczko­
w Tientsinie znajdują się pod suwerennoś- ruch portowy nie ucierpiał tu zbytnio, gdyż teli i restauracyj, wykwintnych kawiarni i wic~ow drugim au.tOikarem ods_taw1ono do 
cią państwową Anglii, Francji, Włoch i Ja- Chi.ny północne, będące jego naturalnym nawskmś nowocześnie a z duży~1 smakiem szpitala w Ingwe1'1er. 13 rnn1onych, po 

granq na los 45 Loterii. nabyty 
w szc.zęśliwej kolekturze 

AWOWłSKA 
ponii. Każde z tych czterech państw posia- zapleczem, zajęte zostały przez Japończy- urzą<lwnyc'h sklepów. Wszystko zaś tonie --

fił',..,,.,_2 1,...,.~~ Centrala: ~~. 

1i'Narsz<jEWci.. Nowy·Świat 19. 
Q~!h,ial:V "łf. Wcmza.w~e, Wilnie i Krakowie 

Zamowierua zam1e1scowe załatwiam} da tu więc maleńką koncesyjkę, będącą ków nieomal bez strzału, wskutek czego w zieleni starannie · utrzymanych ogrodów 
wł~ści_wie ~o prostu mniejszą lub większą życie ekonomiczne tej części kra1ju ucierpia i skwerów. 
dz1cln1cą miasta. ło w stopniu nierównie mniejszym, niż to Dziś śliczny, zaciszny Tientsi.n, z jego 

z:atarg Japońsko-angie!<s<ki wybuchł o miało ?P· miejsce ~ Chinach środkowych. „Avenue de FraJnce" i „Victoria Street", 
' rrorystów chińskich, zwolennków rządu Ostat?1e '~ydarzen1a wpłyn_ęł~,. r~~cz p_ro- jest powafoie zagrożony. A stkoda byłoby 

. 1aro<lowego marsz. Cziaing-Ka:i-Sze'ka i sta, ~iemnie na ruch ~-porcie i.iesh grozby doprawdy olbrzymich kapitałów i wielkie­
śmiertelnych wrogów t. zw. reżimu prowi- Japonczy!có~ odnosme. yroiektowa~ego go wysiłku dzielnych ludzi, jakie włożone 
zoryctnego, powołanego do życia przez ja- ~rz_ez nich Jakoby odci~c1a ko~1cesy1 od zostały w to mia-sto. j 
pońskic'it clJcupantów \ pozostającego po- sw1ata zewnętrznego, m1alłyby się rzeczy- E. C. i, 

zornie w rękach skaptowanych Chińczy- --000---

Piękna Indianka z cylindrem. 
Płomienna miłość córki wod·za Papalanów. -

ków. za którymi, oczywiście, stoją japoń­
!>cy dyrygenci. Terrory~ci owi, którzy za­
przysięgli zemstę „zdra1jcom i sprzedawczy 
kom", jak nazywają oni wszystkich współ­
prncując.ych z Japończykami współziom­
ków, posiadają ja;koby swe główne ośrod­
ki organizacyjne i dyspozycyjne w angiel­
skiej koncesji Tientsinu, dokąd władzai żan W czerwcu minie· 100 lait od czasu, gdy stu zaikochafa się w farmerze Regłnald Fo-
darmerii japońs·kiej nie sięga. Taka jest w stanie Wirginia, Indianie z plemienia santos. Ojciec jej otrzymał olbrzymi kawał 
przynajmniej japoiiska wersja 0 przyczy- Pawatana spalili osiedle białych koloni- ziemi, 10 starych strzelb, kil-ka fontów ty-
na~h za·targu. Za'machy terrorystyczne na stów. toniu i. .. wojna ucichła. 
współpracują~ych z okupantami Chińczy- Na czele tego plemienia sta'ł IndiaJnin Młodej parze ślubu udzielił szeryf, a 
ków mnożą się rzeczywiście ostatnio i to Sapo.n-Hoo, _który z~.przysi~~ł białym dmżbami byli cowbojc i Indianie. Historyj­
właśnfe doprowad:r.iło Japończyków do śmierć za to, z~ 111eĘdys zabili_ 1!1u sy~a. ka bainalna, ale bohater1ca jej przeszła do 
wniosku, że dopóki nie dostaną terenów Odtkop~no t?m~na~i, ~~~sły fa1Jk1 poko1_u, historii U. S. A. 

'11i erait ie [ter monJ K Flit! ..'o9wr6tnie. 'Konto P. K. O . 7192. 
CiQg~ęńi~ r tr.iasv roapocm1" 114 )o ą:erwco 

Generał Franco „ -
I00"7J . 

koncesyjnych Tientsinu pod swą egzekuty- uro~za:1na Zl'em1~ ~irg;.nu s.płynęła ~rw1ą, Rząd Stanów uwiecznił piękną Jndian­
wę dopóty spokój nie zostanie przywróco-

1 

a mebo zaczerw1entło się od ~ny pozarów. kę w serii znaczków pocztowych. Na śli­
ny. z tezą tą nie zgadzaiją się, rzecz prosta, Przysłane na pomoc WOJS·k~ federalne czną główkę Sandry nałożono cylinder, na 
ani Anglicy, ani Francuzi, którzy po pro- wpadły V( ur~ąd~one przez Indian zasadz- szyj.ę biały sztywny k?łnierzy~, a na d~le 
stu utrzymują, że Japończycy znaleźli so- kę. ~ys1ąc zołn1erzy zostatło za~1ordowa- ~apis: .',Sandra: F~san .os, Indian.ka, ktorc:. 
bie jeden pretekst więcej do ta:k potądane- nych i oska~powanyc~. ~owstam~ zaczę~o J~ko pierwsza lnd!anka ',"'Y~zła ~a mąż za .· • ·.. .. . • ... .· , .. 
go przez nich zawładniecia konces'ami. pr.zerz~caić się na sąs1ed~1e stany 1 kto w1elb1.ałego czym uratowała zyc1e wielu Ame- 1 • • • .~ .,~~ ~ ., •• ,, • ,, _ . 

• 1 ~oby się stało, gdyby nie - zupelrtie tak rykainom". Tak wyglądają znaczki poczto- Przed ktł~m f',11am1 ·adbyła się wie!ka orlprawa h1szpans • .::~ fala11g1. Do falangistów 
'.Tak czy i~a'Czej, piękny, zaciszny, wy- \ 1a1Jc w powieści - córka wodza Papa ta- we wyda'fle ku czci pięknej Indianki, I przimówił generał Franco, sławiąc hoha terstwo i {>Oświęcrr::2 mrodych żołnierzy • 

tworny Tientsin nie zazna już chyba bło- nów, ślic:z.na smukła Sandra, która po pro- · dJa Wielkiej Hiszpanii. 

Aaa11azia D'R'EW110WS1l& 

Serce 
• • w s1ec1 

Powleić 7 

Plę1~na teste m 

rawda. 

Ki.nga była jut w domu. Przyjęła przyjaciółkę„ jak 
zwykle, okrzykami radości i zachwytu. 

- Ach, jak pięknie wyglądasz! Jak ci cudnie w tej 
czerwonej suk·ience! Zdejm kapelusz. Moż·e usiądziemy 

na balkonie? 

Balkon wychoO.zif na ogród sąsiadów. Kinga wyciąg­
nęła z pokoju dwa trzcioowe fotele i postawiła n·a stoliku 
otwarte pud·ełko czekoladek. Jej zachwycone oczy nie 
schodziły z twarzy przyj.aciółki. 

Kinga nie była ładna. Należała do tych kobiet, o któ­
rych się mówi: przystoj-ne, gdy są wesołe, wypoczęte 
i ubrane do twarzy, a p11zy byle zaniedbaniu przeC'hodzą 
do kategorii brzydkich. Był,a "dość ·drobna, ·rysy miała nie­
reguJa,r.ne, nos trocn.ę za szeroki, czoło za wysokie, nie­
brzydkie oczy, cerę zd·rową !~cz za mało del'ikatną, włosy 
ciemnoblond splecione w warkocz i upięte na około gło­
wy, ręce stale czerwone. W domu uchodziła za bardizo 
uczoną, gdyż dużo siedziała w ksi_ążkach, za fil<Jzofkę 

wyższą ponad chęć podobania się, rozrywki i zamąż­
pójście, gd.yż .rzadko dawała się wyciągnąć na wizytę. Ale 
wszystko to były pozory. Kinga n.ie dlatego zaniedbywała 
się w ubra.niu i stroniła od ludzi, żeby gairdzi'ła światem, 
lecz po prostu z braku danych, żeby w tym świecie zna-

l leźć dla siebie lepsze miejsce. Wolał.a samotność, niż być 
zawsze na szarym końcu. Od dnia, gdy okrutrlie prawdo­
mówna ciotka powiedziała jej w oczy: „Kika, ty się ubie­

[ raj skromnie, bo stroje tylko ci zasz·kodzą, nieł.adna ko-
1 bieta traci przy piękn,ej sukni", biedna dziewczyna dała 

p-0kój próbom upiększania się. Dla mydlenia ludziom oczu 
f mawiał.a, że nie znosi „zawracani·a sobie głowy szmatka­
\ 

I 
mi", jakoteż „nudnych, j.ałowych zebrań towarzysk·ich". 
Nic dziwnego, skoro z reguły ją zaniedbywano. Loretka 
widziała w niej uoso'bienie ab'Strakcyjnych cnót i -0d pew-
n·eg-0 czasu z.aczynała jej się zwierzać ze swoich zmar­
twi.eń. Nadto żywiła dla niej twchę samolubną wdzięcz­
ność za to, że Kinga zawsze się nią niezmiernie zachwy­
cała . 

Usiadły. Loretka barwna i urocza, jak wiosenny obra­
zek, Kinga w porównaniu z nią istny chwast. 

- Gdybym była mężczyzną, kochałabym się w tobie 
na zabój. Spojrzała na 1rn~i przyj.aciółki. - Zawsze d 
mówię, że nogi ro masz z pewnością naj~adniej·sze w ca­
łej Warszawie. 

Zapadło chwil<Jwe milcz·enie. Kinga zauważyła od 
razu n1iezwykłe podniecenie Loretki i domyśliła się, ie 
musi chągzić .o ro.~*~zyzn~. Mzśl ta ~ ji ~~.~ie. 1 

Loretka zaczęła -0d uroczystego wstępu! jakby się l 
chciała z czegoś usprawiedliwić. 

- King~, wiesz, jestem w okropnej rozterce„. Ty ta­
ka mądra, wyższa ponad te rzeczy, Hie tak jak inne, zaw­
sze albo zazdrosne, albo złośliwe ... 

Nie przeczuwała, jak ba.rdzo nie w smak były K:indze 
te komplementy. Jak w jej pojęciu były równoznaczne z 
powi·edzeniem: „nie jesteś k1obietą". 

- Czy ty martwiłabyś się, gdybyś nie wyszła za mąż? 
Kin.ga poczuła si-ę dotknięta. Cóż ona myśli, że ja nie 

mam żadnych wiic1-0ków? Ale odpowiedziała inaczej: 

-Będzie co Bóg da. 
- No widzisz, a ja n•ie mogę się zdobyć na tyle filo-

zofii. Nie chcę wyjść za mąż ot, żeby wyjść, .a jak mnie 
mama zacznie straszyć staropani eństwem, to„ . 

- To jesteś gotowa korzystać z dobrej okazji -
dopowiedział•a Kinga, nie kryjąc ironii. 

- Tego bym nie powiedział:a , ale ogarnia mnie głu­
pie przygnębienie ... 

- Czy ty możesz mi•eć powód do przygnębienia . . 
- wtrąciła Marużainka, dając tymi słowy świadectwo 

jak krncho jest z jej wychwalaną filozofią. Ale Loretka 
się nad tym nie zastanowiła. Pochłonięta sobą, mówiła 

prawi·e szeptem: 
- Widzisz, ja chciałam z tobą pomówić . Tak mi 

już ciąty moje narze<:zeńs.two„. 

Marużanka, patrząc w stół, zapytała: 

- To dlaczego się zaręczyłaś„. Kto ci kazał? - do­
rzuciła z hamowanym wzburzeniem, że ona nie może 
s-0bie pozwolić na żadne grymasy, bo nie ma i nie może 
mi·eć ta'kich kłopotów. 

Laura oparła się łokciami o krawędź stołu. Patrząc 

w górę mówiła ja·kby do siebie: 
- Początkowo podobał mi się„. Nie mogę powie­

dzieć, żebym się zakochała, ale mi się podobał. Widzis1. 
on może się podobać .•• 

- O, tak - potwierdziła z przekonaniem Kika ni~ 

podnosząc oczu. 
- Przystojny, elegancki, ładnie mówi, ma dużo 

wiadomości... Przyznam ci się, że rni zaimponował. 
Wszystkie p.anny ... za nim„. a on zajął się mną... Ude­
rzyło mii to do gł-0wy To będzie naj lepsze okreś l enie. 

Oświadczył mi się w parę dni„. Nie przy jęłam go od 
ra·zu ... 

- C9J 

- .Tak. Jakoś nie mogłam„. Więc on się odsunął. 

Miesiąc nie dawał znaku życia. Wtedy zaczęł·am żało­

wać. Ogarnęła mnie nuda. Brakowało mi go... Mama 
do'kuczała ..• 

- Aha! 

- Jednak czułam, że to nie miłość. Wtem dostaję 
list od niego. Pisze, że nie może zapomnieć, że może 

był zanadto obcesowy, że go przecież mało zna.łam, ie 
chciałby bywać, to może go powoli polubię itd. A przy 
tym tyle zapewnień gorącej miłości... 

Ja nigdy w życiu ni,e dostałam miłosnego listu -
przemknęło falą goryczy przez serce i głowę brzydkiej 
dziewczyny. 

- Zaczął ponownie bywać - ciągn'ęła La.ura. -
Sprawiało mi to przyjemność, ale myślałam ze strachem, 
co będzie, jak będę musi.ała powiedzieć ostatnie słowo. 
Z drugiej strony, gdy czasem nie pokazał się przez kil­
ka dni, zaczynałam żałować. Nie masz pojęcia, co to była 
za szarpanina. W koń'cu wmówiłam w siebie, że powin­
nam go przyjąć. Po'rządny człowiek - działacz społecz­

ny - kocha mnie. Wprawiłam s ię w przychylny nastrój. 
Wiesz, Kiko - tu zniżyła głos - ja w domu nie wiem, 
co z sobą robić. Skończyłam uniwersytet i co? Mama 
- wiesz sam.a„. Ojciec - kocha mnie, chciałby, żebym 
dostała dobrego męża, ale też nie wiem, coś takiego jest, 
że się nie bardzo rozumiemy. Z braćmi, ach, o nich lepiei 
nie mówić„. I to życie z dnia na dzień„. Chcę pracować 

społecznie„ . Mam.a ciągle robi mi trudno·ści, bo·i się, 

ie mi się coś stanie, ja'k chodzę po różnych dziurach. 
Ojciec nie pozwol'ił wziąć posady. Co masz i1nnym chleb 
odbierać? Póki masz ojca, siedź w domu. I co ja biedna 
mam robić? No więc, wprawiłam się w przychylny 
n.astrój i przyjęłam Oskara. Szalał z radości. Ale iaki5 
instynkt kazał mi wyznaczyć termin ślubu za rok. Teraz 
ten termin minął. No, mama i on naglą„. Och, Boże„. 

- R-0zczarowałaś się? - spytała cicho Kika. 

- Okropnie! - r.aczcj jęknęła niż powiedziała Ló-
retka. - Od samego początku coś mnie jakby od niego 
odpychało, ale poznałam go bliżej„. i teraz go po prost11 
nie znoszę. „ Jak dalece, możesz się przekonać z tego 
listu ... 

Wyjęła z to reb1ki podarty list i podal.a przyjaciółce. 

Kika pochwyciła go skwapliwie. Gdy przeczyłata. 

Loretka mówiła dale}: 
.{d. c. n.} 

./ 
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I Chaz•i • Zaginiony kupiec z Grudziądza 
' -a ,wa wł~~mwa_1u o~~~!~!n~~~g wplr~olo!~!!i~n~e'!~~edn~ 
Klotn1a. o m1e1 sce Cały Grudziądz poruszony jest niezwy- zarządu warsza\vskiego szpitala, który po-

• kle tajemniczym wypadkiem, jakby żyw-1 lecił zwłoki przewieźć do prosekt<>rium U-
Właściwie wszyscy .!1udzie posiadają je mu chodzi, ale na wszelki wypadek odpo- cem wykrojonego z jakiegoś .niesamowite- ! niwersytetu Józefa Piłsudskiego dla bada1\ 

dnakowe przyjemn·ości, chociaż może w ró wiada się: go filmu z Borysem Karlo.ffem. Przed paru medycznych. 12845 
I żnych rozmiarach. I tak: maluczcy nie po- - Nie. dniami podała prasa, że mieszkaniec Gru- Wczoraj wyjechali do Warszawy brat 

zmarłego, ks. płk. dr Łęga (proboszcz pa­
rafii wojskowej w Grudzią·dzu) i krewny 
jeg-0, ławni.k miejski p. Władysław Nogow 
ski, cele.m zidentyfikowania zwł<>k. 

~ winni zazdrościł możniejszym, którzy po- Czasem zamiast „już - gdzie" pytają: dziądza, kupiec Kazimierz Łęga z ul. Pań-
1 lują na zające czy dziki, każdy bowiem - No? skiej, który pod koniec maja rb. wyjechał 

I, poi.uje, na co go stać: jedni na sarny, i·nni Wówczas odpowiada się: w sprawach ha.n.dl.owych do Torunia, za-
na pluskwy. średni-0 zamożni obywatele - Nic. ginął, a wszelki ślad po nim przepadł. -

l I~ I [' 
chodzą do teatru czy do kina, ubodzy, któ Podobnie w okresie początków lata wy Wdrożone przez władze policyjne poszu-

f [ ~'' ~i t ~ i.il i
. rych nawet na kin·o nie stać, mają bardza starczy, aby jeden znajomy zapytał drugie- kiwania nie dały żadnego wy·nikiu, wobec 

. często· bezptatne widowiska na podwó- g·o przy spotkaniu na ulicy: czego dalszych dochodzeń zaniechano. 
rza.ch domów, gdy dwie sąsiadki „dysku- - Dokąd? Dopiero obecnie nadeszła do Grudzią- CZW ARTEK, 15 CZERWCA, 

• tują" na temait klucza o.d góry na bieliznę, - Do Krynicy! - odpowiada zapyta- dza wiadomość, że zaginiony w niewyja- warszawa I (Raszyn) 
~yce ;;,r:;,, '11'łl ·l (Ubu tM :auzac~~ lub gdy wracający w .południe z pijaństwa ny, gdyż wiadomo, że o tei porze roku za- śnionych okolicznośdach dostał się do„. i inne Rozgłośnie Po!iskie, 

Tow. przyjaciół miasla _ ogrodu Czcr sąsiad spotyka się .na schodach z własną pytanie „dokąd ?" odnosić się może tylko Warszawy, gdzie w stanie zupełnego za- 6.30 Pidń poronna 
niakowa p;Jsta!lowilo jeszcze na jesieni żo.ną. i wyłącznie do zagadnienia: dokąd wysła- mroczenia umysłowego (zanik pamięci), 6.35 Gimnastyka 

. ki się żonę na lato. jakiś nieznany osobni.k przyp1owadzić miał 6 50 Muzyka z płyt 
wznieść pomnik gen. Dąbrowskiego pro- Bezpośredniość i szczerość wykonania 7:00 Dzioonik poranny 
jektu art. rzeźbiarza prof. Otto. Pomnik stai zawsze w takich wypadkach przewyższa Gdy bowiem chcemy się dowiedzieć, Łęgę d'O przytuł.ku. z przytułku zabrano go 7.15 Muzyka z płyt 
nie na terenie nowego parku, zalożonego kunszt aktorski zawodowych artystów. - dokąd jedzie znajomy, należy zapytać: do szpitala, gdzie, podobno, uległ krwoto-1 s.oo Audycja dla szkół 

k . D b - - Pan? kowi wewnętrznemu i zmarł. Przed samą 

1

, 8.io Muzyka a płyt 
na obszarac;1 dawnego par u im ą row- A przede wszystkim piękny, zwięzły, la- - Rr'\Hież. śmiercią Lęga odzyskać miał pamięć I do 8.20 Na wodach Br.acławsz.czymy - pogadanka 
ski ego w mieście - ogrodz· e Czerniako- pidarny język, którym aktorzy ze względu 1 wszystko jest wyjaśni·one. Miżej nieustalonej osoby wy,powiedzieć I spoTtowa (z Witna) 
wie. Projekt pomnika w porcie na wyso-

1 
na cenzurę nie mogą się· posługiwać - cóż swoje imię i nazwisko oraz fakt że pocho- 8.3(}-ll.OO .Przerwa 

kim cokole grani·towym popiersie ge.ner.a- to za niewyczerp. a·n_a .kopalnia roZ'k-0. szy sł.u OBRAZA. d . G d . d ' n.oo AudycJa dla azk6ł d · k I ZI 7. ru Zlą za. 11.25 Muzyka z płyt 
ła, zaprojektowane wg. wzorów, zna] uią- chowych dla m1łosm1 a mowy Ojczystej. \Yłady5ław Perkoń i Ignacy Chałwa je- 11.30 Audyi~ja dla poborowych 
cych się w Muzeum Narodowym. Ileż traci teatr, k·tóry nie posiada do dy; chali pewne1;o dnia razem tramwaiem. Ani 11.57 Sygnał czaro 1 hejnał 11 Krakowa 

* * * spozycji tego bogatego sło:wnika, w któ- Chałwa nie ..'.'·:i.I Perkonia ani Pe.koi': me Ił A, o I o •I{ Jl ( I fi. 12.03 Audycja południowa 
Realizując ~keję porządkowania . handlu I rym jedno slowo :vyraźnie określa to, na znał Chałwy, a mimo to rozmawia!; 7 SO- Hl n~~-.J4~l~ Prn;~~r;::;::~nt:;a1;1~ młod-iiety 

na ~eren e !~all przy ul: Koszykowej, orga- c-0 scena potrze.bu.ie .całego aktu. bą tak, jakby się znali co najmniej „kopę śRODA, 14 CZERWCA. 15.05 Koncert popularny w wykonaniu orkieatrT 
n~ 1.ns~ekq1 handlowej s,rowodo~ał prze- Chociaż stwierdzić trzeba, że ludzie w I lat". Gdy bowi.em ·na tle zajęcia miejsca Warszawa I (RaSzyn) Rozgtośni Wileńfkiej 
n1esien1e handlu odbywaiącego si~ na pia ostatnich czasach nauczyli się obchodzić powstała między nimi gorąca kłótnia, Per- i Inne Rozgłośnie Polskie. ~::ri~ irzii::&0~~';:ł:;d:~'::;e 
cyku przed halą na tere.n tar~ow1ska za bez słów. Nasza mowa zaczyna zajmować koń powiedział do Chałwy: „Ty świnio!" 14.45 RozwiQuinie zagadki historyM:znej dla mlo- 16.10 Pogada.ika aktualna 
h I z I K0s kowe Akcj ta wsku Ob N dzie~y z dnia 26 maja 1939 r. a ą pr Y .u ._ zy J. a - stanowisko drugorzędne. ywatele poro- aturalnie Chałwa obraził się, gdyż ni\! 14.50 Nasz koncert: „Zabawa u karzełków" _ au- 16.20 CharakteryMtyka struktury lp<lłeano • gospoo 
te_k z:volm.en1a teren~ placyku od ~tr~g~- zumiewają się przy pomocy jakichś pół- widziano jeszcze slodkiej chałwy ze św1- dycja clla d2'ieci (z Katowic) darC"~ej Polski - odczyt dla młodzieży 11tealneJ 
now 1 buaek pozwoliła na podn1es1en;~ słówek, mrugania oczyma, minami itp. niny, i skierował sprawę do sądu. 15.15 Muzyka popularna w wykonaniu orkiestry ~~:!~ ~1::;~~os f~ budownictwa wsi _ odczyt 
estetycznego w. yglądu zew.nęt_ rznego . h~ll Do redakcji pism co parę minut wpada Sąd Grodzki skazał Władysława Per- Rozgłośni Lwowskiej 17.00 Muzyka tSloozua z płyt 

K k N t t d 15.45 Wiadomości go~podarcze 
na . oszy owej .. a ym .er;me przew1 z1a inny tzw. „sympatyk pisma" i pyta: konia na 20 złotych grzywny lub 4 dni a- l6.00 Dziennik popołudniowy 17.45 Skrzynka techniczna 
ne jest urząclzenie traw111kow. _Już? Gdzie?! resztu. 16.10 Pogadanka aktualna 8.00 Pieśni islandzkie - 1 Gdyni przez Tora6 

* * * N'kt ł ś · · · · d kł d · J"'..,.Y Krzecki. 16.20 śpiewa Chór Mariański' - z Lodzi' 18.3o Kwintet klarnetowy - z Lodzi 

I 
I w a c1w1e 111e wie o a me o co ""~ 19.00 H. Sienkiewicz: „Listy 1 Afryki" - • Ka· 

W maju warszawska straż ogniowa ·atar 16.45 życie kwi~tów: Uczt.a n• kwiatach - poga- towic 
• danka (z Krakowa) 

mowana była w 57 przypadkach z czego z ._ „ I „ 17.00 Muzyku taneczna z J>łyt 19.20 Muzyka lekka • płyt 
5 alarmów było fałszywych. Likwidowane ••1.1 a. '' T esie 18.00 E<:ha mocy i chwały 19.35-19.40 PrzeTWa 
pożary należały do kategorii małych lub .IL „ 'TV • 18.10 Korr:eri kamcr:ilny - ri Gdyni przez Toruń.~~·~~ 1~m_ihjdi z ~appenwi-lu (przez Zurych) 
S·re,1,n1'ch, O czym s·w1'adczy fakt, że ·do S!"- l 19.00 Teatr Wyobraźni: „Klub Pickwicka" - Ka·l 20'•" Aud c?a 'nfa ws . ...._, •L • u ~"' l D' k w· . IV p . c· ki ,..., u Y<:JC l <>Tm8CYJne, uz;1enn~ WlCCl~my, • . cl ł t . ól Uk d . . d •t l ro a IC ensa, 1eczor : „ orwante 101 I w· d ' • ·1 . w· d •• szenia wyjeż ża y pogo ow1a poszczeg - ąszonegO O WJeZJOOO O SZpJ a a Racheli" rn omo.ci meteoro o,:zczne, Hl omosci 1por· 
nych oddziałów. Natomiast cale oddziały • 19.30 Koncert orkiestry Rozgłośni Poznańskiej towe oraz Nll8z progrem na jutro 
wyjeżdżały tylko w 10 wypadkach. z Katowic donoszą: rze uzna'.~ ukąszenie za groźne. 20.10 Odczyt wojskowy ;~:~~~~.iok.aP~~at 

ł ' · k ł ł W d k ł ł Ś ód • k 20.25 Audycja dla wsi * * * Fala upa ow, Ja a panowa a w ca ym ypa e ten wywQ a w r m1esz all 2 21.20 „Trubadu:rz sziwedcy" - ta'Paodia na temat 0.40 Audycje inforru":yjne, Di.iennik wieciomy, 
W kwietniu i maju r. b. centralna kar kraju od pierwszych dni czerwca, przyczy- ców Katowic i okolicy zrozumiale porusże Wiadomości meleorofogirzne, Wiadomości spor. ludowe szwedzkie (transmisja ze o olmu) 

toteka Pomocy Społecznej, poza codzien- niła się do licznej frekwencji w kąpieli- nie. towe oraz Nasz program na jutro 22.00 Teatr Wyobraźni: „Latarnia sgaezoo7~ 
ną pracą zarejestrowała 2382 rodziny, któ skach, co przyczyniło się rówJ1ież d-0 zwię- 21.00 Koncert chopinowski poemat ludowy Wilhelma SzeW<:zyka (~ Ka. 

b h k · dkó t · ć · I' h 21.45 „Współczesny Kraków literacki" - szkic - towic) rych żywiciele zatrudnieni są .na ro otac szenia wypa · w u on1ę 1 icznyc po-1 LĘI( o sTAROSC _ ZAŻEGNANY. z Krr.kowa 22.25 Recital śpiewaczy 
publicznych. O fakcie zarobkowania posz- rażeń słonec~nych. . . z nielada przerażeniem stwierdziła pani, że 21.55-22.00 Przerwa 23.0:l Ostutnie wiadomości ddenntka· wlenomego, 
czególnych osób Centralna Kartoteka za- Na śląsKu zanotowano w ostat111ch I nieubłagany czas wyrył pierwsze szpetne zmar 22.00 Koncert chopinowski komunikat meleorologicz.ny 

· d · · t t · ł · · dni:J.:::h ki::ka wypadków utonieć. Wskutek szczki, na jej twarzy, z westchnieniem zapytała 22.30 r'rancuskie marsze i piosenki - płyty 23.05 Wiadom-0ści ~ Polski w kr.rku włoskim w1a amia ms y UCje spo eczne, wsp1eraią- " 0 . d dz' 'k . 23.l~-23.55 Kon,.,..,. muzyk1• polski'•J· 
ł . k l' K t . k ł . pani cz to . . bi'. . . t ść J ki 23.00 statnie Wla omości 1enn1 li wieczornego } u w•• ~ ce daną rodzinę. W ten spos'ób kartoteka upa ow w o o 1cy a ow1c po aza y się • Y . iuz z 1za1ąca się s am · a. e te a'<! ·ć I I d ś · h ś komunikat meteorologiczny 

umożliwia wspólpracui'ącym z nią iinsty- również żmije. .mu zar zi '. nag e ra os~y u mi~c ! 0z!a - "3.05 Wiado~o&d z Pohki w l'pzvku niemiockim ll!I twarz pani, bo przypommała sobie, ze :ed- " ~ • 
t 'o ' ołec n s·c·owe lub calko S k d , k d 23.13 Wiadomości z Polski w J

0 '"zyku an•il'l~ldm UC] m sp z ym czę 1 , - 20-Jetni Władysław otere , z zawo u na z przyJaciole z zachwytem opowia ala o " e 
23.20-23.55 Program Warszawy II wite eliminowanie z pod opieki zarobkują szewc zamieszkały w Katowicach przy ul. nowym cudownym kremie hormonowym Unl-

6.56 Pieśń poranna 
11.25 Muzyka z płyt 

rych a wzmoz· en1·e wys1'łków w k1'erunku P'ł d' k' 32 b ł . . k versite de Beaute Cedib. - Istotnie oo długo-.... • · 1 su s 1ego , wy .ra. się na wyciec.z .ę trwałych badaniach naukowych - spreparowa 
pomocy dla niezarobkujących. do lasku obok ką,p1ehska przy „Dol!me ny KRBM HORMONOWY CEDIB wydal watkę 

* * * Trzech Stawów". W pewnej chwili Sote- starości i szpetocie. Przywraca on pomarszczo-
Stow. Przyjaciół Powązek uzyskało 00 rek uczuł ból w lewej nodze powyżej ko- ~ei i zwiot<;zalei ~kórze iei pierw?tną _ię~drność 

tana a i::dnocześnie ujrzał ucieka1·ącą 7Jmi- 1 elastycznoś~. ~kora I~dzka bowiem .1u~ po 
władz wojskowych tytułem dzierżawy plac . ' , . . · . 30-Ym roku zyc1a trnc1 wiele ze swe1 zywot-
połofony przy zbiegu ul. Elblądzkiej i Po- Ję. Po stwierdzeniu, ze został ukąszony, ności. Najwspanialszym środkiem do zasilenia 
nińskiej. Na placu tym ma być w przyszło- Soterek począł wzywać pomocy. zwiotczałych tkanek okazały się pewne hormo· 
ści wybudowany dom lu.dowy, na razie zas Znajdujący się w pobliżu wycieczkowi- nl'., które ?ależalo a:cip.owi.ednio w. sp~ób. che­
urządzane na nim będą zabawy '.ludowe_ i cze wezwali natychmiast pogotowie ratun- miczn.Y poiączyć z 1~ 11ym! składm~a~i, niez~ę 

k Ó k d . . d dnym1 dla regeneracn skory Judzk1eJ. Zadaniu 
koncerty. kowe, t rym tt ąszonego 0 wieziono t) temu doskonale sprostał KREM HORMONOWY 

szpitala miejskiego w Katowicach. Leka- CEDIB. (Wr.) 

Łódź jak Raszyn oraz: 
13.00 Utwory Edwarda Griega - płyty 
13.40 Wiadomości bieżą.ce i program na jutro 
13.50 Melodie z fihnów dźwiękowych - płyty 
14.40 Wiadomości giełdowe 
17.00 Muzyka popularna - płyty 
2C.25 Skrzynka techn1~zoa 
20.35 Wiadomości sportowe 
22.30 „Zagadnienie pracy u Żeromskiego" - szkic 

literacki 
22.45 Pieśni 
23.05 Zakończenie audycyj 

13.00 ..SZeherazada" - poemat symfoniczny M. Rim 
e.kiego • Korsakowa (płyty) 

13.40 Program na jutro i wiadomości bieżt~e 
13.50 Muzyka salo.no.wa i jazzowa - płyt)' 
14.40 Wiadomości giełdowe · 
16.40 Muzyka z płyt 
ł7.00 Mm1yka tanecwa z płyt 
17.45 Literatura dla wszystkich: „Burza nad bru· 

kiem" - Michała Rusinka 
19.20 Muzyka z płyt 
20.25 Nowe dro~i chałupnictwa - pogadaw 
20.35 Wiadomości sportowe 
21.00 Muzyka 2 płyt 
23.05 Zakończenie audycyj 

u-WAGA-!!- 4_5"LoTERIA. SIĘ ZBLIŻA! 
t:iąt!nienie 1-~i klasg rozpcu:zgna sit; juf we wtorek, dnia 20 .:zerwo r. b. „„„„„„„„„„„ ...... „„„„„„lllllli„„„ •• „„„„ .... , ... „„111111„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„ ... „11!!!!1. 

wytrzeszczył oczy w bezgranicznym zdu­
mieniu: zamia.st łachmaniarza z przewieszo przy „- a cie ł e nym przez ramię workiem stał przed nim 
wspaniale ubrany bogaty pan. 

W Blidah, w wąskiej uliczce, w sz .>- - Szczęście, bracie, zstąpiło do mnie! 
pie, przytykającej do meczetu, między Z.i· - zawołał rozpromieniony Zeruk. 
instalowanym na s::hodniku golibrodą i kra - Jakże się to stało? - zapytał sta­
mikiem z racuszkami z miodem, mieszkał teczny Mehfud, wskazując przyjacielo\'1i 
samotnie szewc Sid Mehfud, znany z p·1- miejsce obok siebie. 
bożności. Nie zdąrzyło się, by mimo cię'- - Szedłem rano ulicą Dżemaa - za~ 
kiej pracy pozostał kiedykolwiek głuchy n~ czął nie posiadający się z radości niedaw­
głos muezzina, nawołującego wierzących ny gałganiarz - i usłyszałem trzykrotn; 
do modlitwy. pukanie od wewnątrz do drzwi małego 

Natychmiast zezuwszy nogi, na środKu domku. Chrząknąłem i przystanąłem, cze­
ciasnej swojej nory rozkładał zwinięty p'.ld kając, aż mi na desce wysuną puste b·1-
f .::i;.ną znis;zczony dywanik i w pokoue telki lub szmaty. Tymczasem odezwał si~ 
C:i, 1.a, z rw:1rz~ zwróconą w stronę Mekki, słodki jak sorbet głos niewieści: 
bił pokłony na cześć Ałłacha i jego pre.ro - Zarobisz synu Muzułmanów, błysz-
ka. czący pieniądz, jeżeli wyprzątniesz mi p:-

Poza tym spędzał całe dnie zgarbio·1y wnicę. Dzisiaj zanim słońce dojdzie do 
nad warsztatem, popijając z dzbanka wo- środka dziedzińca, muszę się wyprowadzić 
cię i przegryzają::: owsianymi podpłomyka- czasu zostało nie wiele. Pełno jest w piw 
mi, na łataniu i reperowaniu dziurawyi::!1 nicy miału węglowego, zbierzesz go i sprze 
sandałów swych współwyznawców . d·asz do pierwszej lepszej kawiarni. Oba-

Wieczorem tylko pozwalał ::.obie na 1ni wiam się, by mnie złe duchy nie przeklę­
ły odpoczynek. Po odmówieniu ostatnich. ły, jeżeli zostawię nieobmiecione kąty.„ 
pacierzy szedł do pobliskiej kawiarni mau Niechętnie się wziąłem do tej brudn~j 
rytańskiej i lam z bosymi nogami, wyciąg roboty. Miałem już pełny worek miału i 
nięty na macie, popijał drobnymi łyczkam; schyliłem się jeszcze po parę większych 
wonny nektar, zaciągał s;ę fajką pachnącą kawałków węgla, gdy raptem namacałern 
różanym olejkiem i sluchal opowieści ma ręką obłupar.ą mozaikę. Zdziwiłem się w 
rokańskiego baśniarza. pierwszej chwili, lecz wnet przypomnia-

Bogobojny Sid Mehfud jednego miał łem sobie, jak to ojciec opowiadał zawsze, 
tylko przyjaciela: Sid Zeruka, handlar.:a że kiedy Francuzi weszli do nas, wielu 
starzyzną, który z trudem zarabiał na swe bogaczów zakopywało swoje mienie, kła­
wyżywicnie. Mehfud chętnie dzielił się z dąc na wierzch jakiś znak, by dzieci ich 
nim matą i fajką. mogły potem miejsce odnaleźć. 

Pewnego razu szewc, wyglądający j ik - To musi być taki znak! - pomy-
zwy_kle c!rl:!'hi!. na~lę yniósl §.ię na łok~iu i śl~ł~m i ~ .Qijącym ~ęr.&.ro! OOj,łęm ~.9PJ~ 

ubifą ziemię podłogi pod mozaiką. 
I wyobraź sobie, natrafiłem na duży 

gliniany garnek wypełniony po brzegi zfr. 
tymi monetami!„. 

Zostawiłem naturalnie niedomiecion;i 
piwnicę, rzuciłem worek i czym prędzej 
uniosłem swój skarb. 

- Zbłądziłeś synu Ałłacha - zafra$0 
wał się świątobliwy Mehfud. - Nie d• -
trzymałeś obietnicy owej niewieście. Smu 
ci mnie to, bo napisane jest, że „pienią­
dze grzechu rozproszą się w ciemno­
ściach!. .. " 

- Ech, co tam! - niedowierzająi::o 
machnął ręką wybraniec losu. 

Chcąc jak n.aj prędzej zacząć korzystać 
ze swego bogactwa, zamówił wielką iloś; 
kosztownych fajek oraz wyszukanych pPy 
smaków i posłał po koszyk racuszków z 

miodem, na których widok łak-0mi.e obli­
zywał się dotąd, nie znając ich smaku. 

W tejże chwili w progu kawi.arni sta­
nął czarnobrewy mężczyzna, wymachuj-t­
cy zadrukowanym papierem: 

- Chce odprzedać bilet na loterię -­
zawołał Sid Zeruk - Wezmę go dla cii:­
bi·e. Dzieliłeś się, Mehfudzie ze mną fajką 
teraz ja się z tobą ch<:ę podzielić moiJL 
szczęściem. 

Szewc, mało przywiązujący wagi do 
spraw tego świata, obojętnie wsunął pa­
pier za turban i więcej nie było o nim mlJ­
wy. 

PrzyjaciEle, popijając mrożon.ą lemon'a 
dę, słuchali opowieści marokańskiego ba­
śniarza. 

Piękna Malika, spojrzawszy na obec­
nych, zatrzymała palćljące podczernione o­
HY. n~ Si.Q Zen1ku, od którego .QiłA h!ti~ 

bogactwa. ldj~ła woal i przysiadła się t!·• 
niego. Ramitniem1 polyskujący;:1 bransol .. 
tarni objęła go za szyje; i czoło okręco 1 e 
różowym j~tlwabiem oparła o ~ego :-w~,), 

Zerulc aobrze podchmielon; patnyl w 
nią urzeczo'1y. Sid Mehfud zaś wstał. w~:1 
nął na nogi bambosze i wyszeił. 

Nazajut1;, ani dni następnych Zen1k 
się n!e pokazał 

cjałami, szampan, dozwolony jako wrno 
przez Proroka, gasił pragnienie. W ;ófo­
wych humorach wracano nad wiecz.orem 
tak, by zdążyć się przyjrzeć sklepom. Ma­
lika u maurytańskiego jubilera wybierała 
diadem lub kolię, u tunixyjskich krnwców 
stalowała tęczowe szatki i długo szukała 
odpowiednich ciżemek. 

- „Pieniądze grzechu rozprasz:;ą si~ • • • 
w cic.mnościach".„ - kiwał sfową datc· Upłynęło trzy miesiące. 
czny szewc. Pewnego wieczoru Mehfud znów tastał 

Myślał t1 afnie. Nowy bogacz, up0jo :1 w kawiarni dawnego przyjaciela, a 1 aczej 
zmianą swego losu i usidlony f)rzez chytr l jego cień. Miał oczy wpadnięte, włosv 
Malikę używał życia do utraty tchu zmierzwione, głowę pochyloną. 

Codzien'1ie, szukając chlod:J w apahe Bez słowa Mehfud wyciągnął a<> niego 
dni, wraz z;! spowitą w pozłoc:ste tkaniny fajkę. Chwycił ją chciwie i łzy popłynę1y 
ukochaną, &?.m wystrojony w śnież·'ly b11t mu po policzkach. 
nus z wełny lekkiej jak n:f?ła, wsiac:::ili d'> - Odeszła - j~knął - zostałem sani! 
powozu, by za miastem, w cie„j.u g1:1u oli Muszę znowu powrócić do handlu starzy 
wnego pędzić rozkoszne ~od:rir,y. zną.„ 

Obok woźnicy siadał młods muzyka;;! • • • 
Yussef i przy dźwiękach gitary ruszano w Mi.nęfo znowu klika dni. 
drogę. Po c1rodze udawano się do mrcze- Zeruk z workiem na plecach wpadł d0 
tu, bo Mal1h, o dłoniach i stopach ~.farb" Mehfuda. 
wanych czerwoną henną, pragnęła złożyć - Na Ałłacha! - wołał z daleka -
w ofierze wspaniały postument, zdol.1ny w Rzucaj dratew! Na twój numer padła wiei 
świece, jasmin i róże. ka wygrana! Nie potrzebujesz jiuż prac0-

Była sz'.:zera, przysięgając prze:! ma";• wać ! 
butem na cienie ojców, ie doct,ow1 wier- - Mylisz się, przyjacielu - od.rze1<ł 
naści miłującemu ją do szaleństwa Zen.·· szewc, wyciągając bilet zza turbanu. -
kowi. Pieniądze są twoje! Tamte musiały iść na 

- Tak długo naturalnie - aoaawab marne wiedziałem o tym. Chciiałem ci więc 
w duchu - póki będzie mógł :ni Bhezp•e ocalić wygraną, jeżeli miała ci być sądz) 
czyć życie takie, iakie lubię. na. Biegnij do ban'ku. 

Potem :ozkladano się pod arz~wami I spokojnie, jak zawsze, wziął na no-
nad szemrzącym źródłem, przywołujac -On wo szydło i su~nie dokończył rozpo­
kompanii woźnicę i muzykanta. Mali1'a c 1~ czętą rear1J.Cj~ 
~.tQw~ł~ P.UYWiHiQllY.mi w ab.filą~ ~t 
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:SPOR _ _, Reprezent cyjna drużyna •.. p.Nowaka 
- Jak zwgkle Jl.z.s. przeważa. -

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się słabsze wyniki od reprezenta~ji okręgu 

Dziś graią W War Z a W
. 
1
„ e w Katowicach międzypaństwowy mecz w łódzkiego, jak to zresztą miało miejsce w 

szczypiórniaku męskim Polska - Szwe- meczach z Węgrami. 
cja. W związku z tym kapitan sportowy p. Drużyna Polski wys•tąpi w składzie: Za 

piłkarze Lu.xemburga. ~~-~ Nowak ustalił już skład reprezenitacji, jak ja (Pogoń). Kopeć (AZS) Grolik, Palica 
zwykle faworyzując graczy warszawskie- (Pogoń)). Kowalski Kulesza( AZS), Buj-

Dziś we środę, o godz. 18 na Stadionie Jeunesse grać będzie dziś w Warszawie go AZS. 111.owicz (ŁKS). Włodarczyk, Kazek (Po-
Wojska Polskiego w Warszawie luxembur w pełnym składzie. z drużyny ŁKS, która jednak zasługu- goń), Kurowski, Twardo (AZS), Viechalik 
ska drużyna piłkarska SC Jeunesse roze- We wtorek przed południem goście w je na nieco więcej uwagi kapitan związku II Stelmach ·II, Kazar (P.ogo'ń) i Szlyt 

Słonce i woda 
cuda sprawiajq, 
gdy Krem Uroda 
do pomocy majq. 

gra mecz z reprezentacją Warszawy, skład asyście konsula belgijskiego hr. d'Aspre- wystawił jedynie tylko Bujnowicza. (AZS). 
której wczoraj pod;:tliśmy. me•nt - Lynden oraz w towarzystwie przed Taka polityka 'doprowadziła zresztą do Uderza w składzie również całkowite 

Jak wiadomo, na niedzielnym meczu stawicieli zarządu WOZPN i członków Po tego, że reprezentacja państwowa osiąga pominięcie graczy z KPW. Poznań. 

:::~i;~:~~ę~~~ ;~~~::::~; liWD~Di[J l ntleiooymi tD1erta1l. 
w lekkoatletyce pań. i • CIEICAWA l"l'llEZA IPOlłTOWA. -

• 

PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ. 

Zycie ekonomiczne · 
BAWEŁNA. :~.rf;t!··~ 

W dniu 25 b.m. w Bergamo rozegrany Skok w dal - Walasicwiczówna i Słom­
zostanie międzypaństwowy mecz lekkoa- czewska, Kula - Flakowiczówna i Cejzi­
tletyczny pań Polska - Włochy. kowa, Dysk - Cejzikowa, oraz jeszcze je 

Zawodniczki polskie wyjadą z Warsza dna zawodniczka, która zostanie wyelimi 
wy 21 bm. pod kierownictwem dyr. Slach nowana na zawodach w Toruniu, jakie od 

Polski Biały Krzyż, Oddzi,ał w Łodzi; .._ na ponowny znak - wszystkie samo­
z upoważnienia Autornobi1'd11b11 Polski urLą chody. 
dza dnia 18 ~zerwcei 1939 r. imprezę s:ur.o- Zawodnicy mają do przebycia około 80 
chodowo - motocyklową p. n. „$ladami kim. drogi do Namiotu Białego Krzyia -
Białego Krzyża". przy czym wszystkich ob-Owiązuje jedna tra 

Notou>an:ia 11 dnia 13 czerwca. ' 
NOWY JORK: loco 9.92, czerwiec 9.57, lipiee 

9.27, sierpień 8.42, wrzesień 8.47, październik 8.311 

liistopad 8.25, grudzień 8.13, styczeń 8.04, luł)'. 8.00, 
marzec 7.97, kwiecień 7.95, maj 7.92 

ciaka i inż. Wojnarowskiego. będą się w tych dniach. 
Skład reprezentacji polskiej notujemy: Oszczep - Kwaśniewska - Trytko-

100 mtr. - Walasiewiczówna i Książkie- wa i Flakowiczówna. 
wiczówna, 200 mtr. -Kałużowa i Gawroń Po meczu powyższym reprezentacja 
ska (Staruszkiewkzów.na) 800 mtr. płot- Polski prawdopodobnie rozegra jeszcze 
k1 i skok wzwyż - Felska i Romanowska mecz towarzvski w północnych Włoszech. 

---ooo•~--

Uczestniczyć w imprezie mogą wszyst- sa, znaczona w ten sposób, że w odległości 
kie samochody i motocykle, d1:lpuszczone nie przekraczającej 2 kim. za każdym skrzy 
do ruchu na drogach publicznych w Polsce. żowaniem, droga właściwa oznaczona bę­

Zgłoszenia przyjmowane będą od 12 dzłe Białym KrzyżemJ namalowanym białą 
do 17 czerwca 1939 r. w godzinach od 15 farbą po prawej stronie szosy. 
do 19-ej w lokalu Związku Oficerów Rezcr Dwaj pierwsi zawodnicy samochodowi 
wy przy ul. Moniuszki nr. 1 w Łodzi. Wp!- oraz dwaj motocyklowi, którzy odnajdą na 
sowe wynosi zł. 10 od samochodu, a zł. 5 miot Białeg<J Krzyża i wręczą nierozerw1-
od motocykla i winno być wpłacone przy ne koperty z podaną metą, otrzymają nagra 

B 
• k • I • , zgłoszeniu. dy - ponadto pierwszy z nagrodzonych -o-s Q sportowe moze S uzvc Zbiórka zawodników od?ędzie się dnia po przerachowaniu różnicy czasu pomię-

• J 8 czerwca r.b. o godz. 9-eJ rano na Placu dzy startami grup samochodowych i moto-
J D9'ftlE DO C6L6W SPOlłTOWfCH. EB/Wolności. Zawodnicy wyjadą korowodem cykJ.owych - zdobywa Puchar Przechodni 

na miejsce startu, s'kąd na dany przez Ko- Polskiego B!ałego Krzyża. Puchar przecho-
Niemiecki klub piłkarski I. F. C. w Ka ki na poniesienie kosztów procesu w sumie mandora jazdy zn.ak, wyruszają jednocześ- dzi n.a własność zawodnika, który zdobę-

towicach dzierżawił od „Wspólnoty Inte- ok. 450 zł. nie wszystkie motocykle, a po 5 minutach dzie go trzy razy (bez obowiązku kolejno-

Egipska (Sakell.): Io.co 6.56 
Upper: loco 5.81, lipiec 5.64, wrzesień 5.64, pa~. 

dzieni.ik S.63, listopad 5.64, r;tycz.eń 5.67 marzec 
5.69, maj S.72 ' 

BREMA: loco 11.70, październik 9.25, gt'Udzień 
8.9(!, styczeń 8.90, maTzec 8,88. maj 8.86 

łł'alufg, łlcwizg I akcie 
NIEJEDNNOLITE USPOSOBIENIE DLA PAPIE· 

RóW PAŃSTWOWYCH. 

W dziale papierów pruhtwowy,~h panował na. 
strój zmies:my z odcieniem słabs.zym. 

Z premiówe;k Dolarówka P<tni~ stratę kursu• 

W'! w wysokości 50 ~r~zy, 3-proc. Poż. Inwestycyj· 
na 1 i 2 em.i6ji straciły po z.ł 1.50, serie zaś l em. 
zł 1. 75 a 2 em. zł 2.25 

resów" plac, na którym urządził boisko ści) w Jazda.eh Siadami Białego Krzyża. 
sportowe. W kontrakcie dzierżawnym znaJ R • Sk 1• • • • Pierwsza z zawodniczek otrzyma Nagro- LISTY ZASTAWNE ZNIŻKUJĄ. 
duje się klauzula, że nie wolno używać bo otm1strz. u ICZ na trzec•m m'e1scu dę Pań, ostatni ze sklasyfikow.anych zawod ?brQty pi.piera1ni lo'kaeyjnymi były bardziej O· 

iska na inne cele niż sportowe. Ponieważ '1 ników Nagrodę Pocieszenia. żywione, przy słabszej jdn11k tendncji. 
I. F. C. dopuścił si~ przekroczenia warun ..., L@DLllfAłl• IO ftfmli f motfa.Ltllłł· - Każdy z zawodników otrzyma podczas 

4 
i pół proc. T. K. Ziem. w Warszawie zniżko. VW H D ~ ~ IYB ~ • b" I• Pl W I • • wal'y 0 1.25 proc„ 5-.proc. T. K. M. w Warszawie 

ków kontraktu przez urządzanie różnych z toru na • onosct zaldejoną · kopertę 1933 r. o 1.50 proc., a takież li&ty '1936 r. 0 l.7a. 
imprez, nie mających nic wspólnego ze W czwartym dniu międzynarodowych mi karnymi i wskutek tego sklasyfikował ze wskazaniem położenia Namiotu Białego 6 seria 6.proc. Poż. Konwrsyjnej m. Warszawy 
sportem, „Wspólnota Interesów" wypo- zawodów hippicznych w Bukareszcie od- się na 3-im miejscu. Krzyża. W razie nieodnalezienia właściwej 1926 r. poonio!ła się o 1 proc„ a 8--9 s. tejże pu· 

b ł · k k d „ • t s ~..i 'k • ł Ć k rt życzk.i hyła tańsza o 1 proc. 
wiedziała niemieckiemu klubowi sportowe y się on urs o nagro ę arm11 rumun- Inni jeźdźcy polscy zajęli dalsze miej- ra y za~vunt moze o wo~zy ope ę 
mu ~mowę dzierżawną. Sprawa oparła się skiej. Każdy jeździec przebywał dwukrot- sca. k ud~ć się. wdnprost do Namiotu Białego PAPIERY PROCENTOWE. 
0 wydział cywilny Sądu Okręgowego w nie parcours na dwóch koniach, mając na rzyza - Je akże dopiero o godz. 13, aby Pot. Inwestyeyjna 1 emisji 77.50, 1 emigji seńe 
Katowicach, który po przeprowadzeniu pro przebiegu 20 przeszkód. nie wskazywać drogi innym zawodnikom. 81.75, 2 emisji 78.50, 2 emisji ~erie 82.75, Dolarow11 

ł 'ł to k rok naka u' Zwyciężył Niemiec Weidemann przed K l'•k ·i d t• i L Zawodnik, który nie okaże Wicekornandoro 3 serii 39.50, Konsolidacyjna 1936 r. 61.00 (drobneJ 
cesu og OSI we w re wy ' z ią- on d I m ę zy 1lwq o_lwq wi po przybyciu do namiotu zakle1·one1· ko- Konwersyjna 192·t r. 60.00 (drobne), Kolejowa 192<> 
cy I. F. C. oddać boisko „Wspólnocie In- kpt. Br~nckmannem. ł 8 b d J 61.00, Państwowa Pożycz.ka Wewnętrzna 1937 60.50 
teresów" a ponadto zasądził Klub niemiec Rtm. Skulicz na Aralu i Dunkanie uzy- zaos1.rz s ę coraz ar Zie ł perty, nie będzie kłasyfikow~y • nie otrzy- Listy z. Państw. Banku Rolnego ser. I-Il 81.00 

skat znacznie lepszy czas od obu Niem- Konflikt sportowy pomiędzy Łotwą i ma n~grody~ . L!sty Zast. Państw. B. Rolnego seria III si.oo 
ców, ale przebył parcours z 4-ma punkta- L·t , ko• . . t k, Kierownictwo Jazdy sprawują Koma!l- Listy Zast. Bi.nku Gosp, Krajowego I em. sl.oo 

1 \\ą, za nczony zern:arnem s osun ow dor i Wicekomandor. Kierownictwo nie Listy Zast Banku Gosp. I<raf. II-VII em. St.OO 

larnawa Dl·erWSZ" • • • sr.ortowych, zaostrzył się na skutek decy- przyjmuje żadnej odpowiedzialności c wił- ObligacJe Kom. Banku o. Kra!. r em. 81.oo 
• ZJI naczelnych władz sportowych Litwy, nej ani karnej za wvpadk' spow d/ „ Obl: Kom. B. Gosn Kra! II-III i lllN em 81.00 

DRUGI ETAP RAIDU AUTOMOBIL- LONDYN PLANUJE GIGANTYCZNY nie zapraszania do Litwy drużyn zagranicz . . " ~· .o ~~'1 .... Obllgacle Kom. B. Gosp. KraJ. IV em. 8Ul0 
stadion otimpijs!d, h . d h Ł t O prz~z. u<:zestnikow w czasie trwania n1111e1- Obliga-cie Banku Gosp Kraiowesw III em. 97.00 

KLUBU PCL SKI. nyc ' sp1owa za.ny~ przez O yszów. O szeJ imprezy. ~· Z. Tow. Kred, Ziemskic~o w Warszawie 5 aerii 

• Drugi etap Między- Londyn, który przed paroma dniami u- t~chcza~ Łotwa 1 L.1twa zapraszały wspól- Komandorem będzie p. mjr. M. Poni:i- ;,6.~0'. T .K. M. w _War„zaw1e 1933 r: 66.75 drobne, 

d R 
'd ~ b'\k\ b p 

1 
k 

1 1 t · t · k 1· me ·druzyny zagraniczne które występowa towski Wiceko d d S K ·takiez 1936 r. 64.2a, T. K. m. Lodz.1 1933 r. 57.7!>, 
naro owego a1 u fiUtomo 1 u u o - zys a manc a orgamza ora 1grzys o tm- ły kolejno w Rydze i K~wnie DecyzJ'a Li , k'. man orem P· r. · op- Konwersyjna m. Wars;1;awy 1926 r. 6 ser.ii 10.00, 
ski prowadził przez Radom, Kraków, Wi- pijskich w r. 1944, projektuje wybudowa- . . . . . · . - czyns 1. 8-9 s, 67.50 
słę, Jabro111ków, Cieszyn, Ostrów, Poznań, nie nad Tamizą olbrzymiego stadionu ohm ~wy umem~zliwi Łotyszom zapraszanie dru Rozdanie nagród nastąpi o godz. 16-cj 
Wejherowo do Jastrzębiej Góry, gdzie na pijskiego. zyin. zagranicznych ze względu na zbyt wy podczas pi·kn iku towarzyskiego przed Nl-
stąpi przerwa i całodzienny odpoczynek. Według projektu, trybuny tego stadio- sokie koszta. miotem Białego Krzyża. __ 
Długość etapu wynosi 1268 kim. nu miałyby pomieścić 163 tys. widzów, • • 

dny~~a~;~~~f~~.z Warszawy w dość tru Ierźiz ;~~ da1c~et~~· miejsc mialoby się zna- łe~ofią~ni~[ra or I a n il a [li n e Dobrych słrze )~~w 
Sląsk powitał uczestników raidu bar- Przy stadionie zbudowany ma . być na mistrzostwach tenisowych francll. ma Urzqd Pocztowy, l.odz I. 

dzo serdecznie. W Bielsku na polanie od- wielki park samochodowy, który będzie w 14 6 N._„ . . . . P. P. W. Oddz. 7 w Łodzi przeprowa-
b ł · · b bk · · • k · · d t · · · „ 1 O t ó , . lt:uoc1ągmęcia orgaruzacyj-Y a .się pro a szy osct gors tej na y s anie pom1e~c1c ys: woz. w. n~ na .mistrzostwach tenisowych Francji spra- dził strzelanie o mistrzostwo Oddziału na 
stans1e 5,5 kim. Pod stadw.nem mają byc wybudowa-1 wiły, ze w grach podwójnych para Bawo.row- rok 1939. Udział wzięło 330 członków. W 

Pierwsze miejsce zajął Tarnawa na I ne przejścia podziemne, które pozwolą w ski-. Tłoczyński musiala grać we wtorek dwu- grupie z karabinka spo.rtoweg-0 (konkuren 
,Aero" przed Markiem na , Chevrolet". ciągu jednej minuty dziesięciu tysiącom wi kro:me, P?dc~as. gdy J.ędrzejowska już od ci'a Kbks. 7 a, tarcza 50X10) I miei'sce i 

' I d , • 'ć ł er Oil . . . dwoch dni nie bierze udziału w zawodach 
zow opusc1 s a t · w pierwszym spotkaniu para polska poicona 1nagrodę kierownika Al. Cieślaka w posta-

ła amerykai1ską parę Smith i' Robertson 7:5, ci pistoletu zdobył Stoliński Jan, osiąga-

s O ł '-'-"Y kJ.łkll sło._.,ach 9:n, s:6, 8:6. jąc 94 pkt. II miejsce - Golygowski Ta­p r ...,.. ......,. • W dwie i pół godziny po tym meczu Polacy deusz: 94 pkt. i III miejsce - Ryczel He­
wa!czyli z świetną parą angielską Hare-Wil- liodor 93 pkt. Wszyscy z Urzędu Poczto-

Na 'dorocznym walnym zebraniu Ae- kowany przed dwoma laty dożywotnie za 
rok!ubu Łódzk•ego dokonano wyboru no- pobicie członka zarządu Klubu, zwrócił się 
wego zarządu, który ukonstytuował się jak do ŁOZPN z prośbą o zmniejszenie mu ka 
następuje: prezes gen. Dindorf-Ankowicz, ry. Zarząd ŁOZPN pozostawił prośbę tę 
wiceprezesi dyr. Prądzyński i kpt. pil. Bar bez rozpatrzenia. . 
ski, skarbnik dyr. Białek, sekretarz inż. - W Okręgowym Urzędz~e WF i PW 
Weigt, zastępca por. pil. Bzowski. Komi-1 odbyła się konferencja z udziałem prz.ed­
sja sportowa: inż. Kajrunajtys. dyr. Sob- stawicie li Łódzkiego O.kręgo~eg~ Zw1ąz­
czyk, por. pil. Bzowski, Waliński i Wró-· ku Bokserskiego i Oddz1alu Łoozk1ego Zw: 
blewski. j Dzienikarzy Sportowych R. P. Przewod111 

- Łódzki Klub Lawn Tenisowy orga-. czył mjr. Piwowar. Na konferencji omówi o 
nizuje wkiótce n.a kortach hel en owskich I no sprawę zatargu wynikłego mit;dzy obu 
doroczny turniej tenisowy o mistrzostwo li związkami i po dtuższej. d~skusji .obi~ s~ro 
Polski. Turniej ten 0 charakterze ogólno- ny doszły do porozum.1ema, hkw1du1.ąc 
polskim 'Odbędzie się w dniach 2'3- 25 czerj trwający o~ kilku miesięcy zatarg. Zw1ą­
wca. Do udziału w turnieju zostały zapro zek Dziennikarzy Sportowych po otrzyrn~ 
szone najlepsze rakiety polskie. niu od nowego zarządu ŁOZB satysfakcji 

- PZPN zaangażował na 6 tygodni vvznowił z nim współpracę. . 
jednego z najlepszych trenerów angiels- - Jak się dowiadujem>'. jecie.n z naJ­
kich Alexa Jamesa, b. najlepszego gracza starszych klubów bokserskich w Po~sce, 
Arsenalu. S:ynny trener w dniach od 2 Kruszeender, wr~ci wkrótce do .Łódzkiego 
lipca do 13 sierpnia poprowadzi trzy obo Okręgowego Zw1ąz~u Bokse.rsk.1ego. 

de o<lnosząc sensacyjne zwycięstwo 2 :6, 8 :6, Ł d 
8:6, 6:3, Dzięki temu zwycięstwu para polska wego ó Ź 1. 
zakwalifikowała się do ćwierć finału przeciw- W konkurencji Kbks. 6 a (tarcza olim 
ko parze jugosłowiańskiej Puncec - Mitic. pijska) I mi·ejsce uzyska! Ryael Aleksy 
PARA JĘDRZEJOWSKA _ MATHIEU W 92 pkt„ Il Korbel Antoni 87 pkt. i III -

PóLFINALE. Mrozowski Bolesław. 86 pkt. 
z pistoletu wojskowego (konkurencja 

W grze podwójnej pań, para polsko-francus p W 2 ) M k on 
ka Jędrzejowska - Mathieu zakwalifikowała · · · rozows i DVlestaw osiągną\ 
się do półfinału bez walki z powo<lu niestaw.ie- 75 pkt„ Korbel 48 i Oleskiewicz Stefan 24 
nie się przeciwnicze.k. pk~. 

.Dzi~, w: śro?ę Tłocz~ski walcz~ . w grze Zawody powyższe odbyły się na strzel 
P?J~dynczeJ pau?w z n~Jlepszym tenisistą tur- nicy Łódzkiego Towarzy~twa Strzeleckie-
meJu Amerykaninem R1ggsem. l (S R k .. , k 27 ) . go. zosa o 1ctns a . 

KUSOClśSKI NIE POJEDZIE 
do Antwerpii. Co nas po pracy ·rozweseli? 

Zarząd PZLA odp<>wiedział odmownie · 
na zaproszenie belgijskiego Związku Lek- . CASINO: - Przygoda we dwoje. 
koatletycznego, który pragnął by Kusociń CAPITOL: - Symfonja Jazzu. • 
ski wziął udział w międzynarodowych za- CORSO: - I. Tajemnkzy ślepiec; 

Ił. Kaftan bez.pieczeństwa. 
wodach w Antwerpii, 25 bm. EUROPA: - Miasto chłopców. 

W dniu 25 bm. zarzą·d PZLA projektu GRAND KINO: - Francja czuwa. 
je zorganizować międzynaro<lowe zawody IKAR _ „Indie mówią" 
w Warszawie przy udziale Kusocińskiego. IRA: _ I. Ko~ciuszko pod Racław ic:rni 

II. Ada to nie wypadai. 
METRO: - Wakacje. 

AKCJE - PRZEW AżNIE SLABSZE. 
Obroty papierami dywi<l.endowymi były &t<>sun· 

k<l'Wo dość ożywi<>ne, ogółem zanotowano w oficja!. 
11ycl1 tramakcjach siedem gatunków akcyj. 

Nastrój panował niejednolity, przeważały jed­
nak zniżki kursowe. 

Akcje Banku Poltliego nabywano po cenie o 
50 gro!Zy ;podwyższonej. 

Bank Polski 105.50, Cukier 35.50 Węgiel 31.00 
Ostrowiec s. B 78.75, Starachowice Ś0.75, Żyrardó~ 
50.50, Haberbu!dt 57,00 

GIELDA ZBOżOW .A. 
WARSZAWA, 14.6. - Urzęd<>wa ce.dula giełdy 

zbożowo • towlld'owej notuje za 100 kg za tow11r 
standa•rtowy, w handlu hurtowym, przy dostaWlo 
bieżQcej: · 

P&ienica jednolita 24.25-24.75, :r.bierana 23.75-
24.25, żyto I stand. 15.25 - 15.75, żyto II stand. 
15.00 - 15.25, mQka pszenna wyc. 30-proe. 43.00-
44.00, gat. I 50-proc. 38.00 - tfl.00, gat. Ilf 
65-70-proc. 21.50 - 23.50, pastewna 17.00-18.00, 
n:ąka żytnia. wyc. _ 3~-proc. 27.00 - 27 ,50, gat. 1 
Sa-pro~. 25.2_a - 2:i.7~, razowa 95·proc. 20.50-21.0() 

POZNAN, 14. 6. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu. 

Ceny orientacyjne; pszenica 21.75 - 22.25 żyto 
IS.OO - 15.25, mQka pszenna gat. I wyc. 3S1Jroc. 
4C.OO - 42.00, gat. II 35-50.p.roc. 33.25 - 34.25, 
gar„ III 65-70-p~c. ~ 22.25 - 23.25, mąka żytn.ia 
wyciąg. 30-proc. 2.>.7~ - 26.50, gat. 1-A 55-proc. 
24.25 - 25.00 

TEATR MIEJ~KI : 
DWA GOŚCINNE WYSTJ;;PY IRENY HORECKIEJ 

W TEATRZE MIEJSKIM. 
, Dziś w. śro~ę o godz. ~.30 wiecz. trzymajęca 

dzow w nieustannym napięciu mo.~no dramatyczna 
sztuka M. Maeterlincka ,,Burmi!trz Stylmondu" 

TEATR LETNI. ·~ I ' l . 
Piotrkowska 94. 

D:Liś ł codziennie o godz. 8.45 bawić lięd2ie pub 
li.czność beztroskim swo-im humorem świetna kom1o 
dia muzyc:ima „Domek z kart„ 

Bi!e(y abonamentowe ważne na wszystkie pned 
stawienia z wyjf!tkiem sobót i niedziel. Prosimy o ta 
mianę w Ka·sie Teatru Miejskiego od godz. 11-ej do 
18.ej. 

Bufet-kawiarnia dla wygody P.T. public~ności na 
miej&eu. 

zy treningowe dla piłkarzy oraz dwa k~r- O tym •. czy druzyna pab1amcka utrzy­
sy dla instruktorów. Z Łodzi na kursy m- mana będzie w klasie A (uc?wała wa!ne­
struktorów wyjadą najprawdopodobniej p.l go zebrania ŁOZB) zade.cyduie walne z~ro 
p. Jańczyk i Chojnack:, absolwenci kur-j madze?ie Pols.ki~go .związku B~ksersk1~-
s6w zorganizowanych przez PZPN w I go'. ktore odbędzie .się w Poznanm w dn~u 
Warszawie. 2 llpca. Delegatanu ŁOZB na to zebrame 

NIEMCY NA CZWARTYM MIEJSCU 
w biegu dokoła Niemiec. OAZA: - 1) Obcym wstęp wzbroniony, )UfrO Uail Obf ftd: 

li. Zakochani Wrogowie. 

- W sobotę 17 bm. w lokalu Pracow b<;dą prezc.s .Zwią~ku Jl~cz. Mally, inż. 
ników Elektrowni przy ul. Przejazd 46 od Wolczyńsk1 t ~· Sikorski. . 
będzie <>ię 0 godz. 19.30 w 1-szym i. o go - Uczestn•cy .12-go m1ędzynar.odow.e­
dzinie ~O-ej w Jl-im terminie nadzwyczaj go raidu Automobilklub~ - Pol.ski o ;'"1el 
ne wafne zebranie łódzkich sędziów pił- ką nagrodę Grand - Prix Polski prze1adą 
karskich. z ramienia ŁOZPN na zebr.aniu w piątek 16 bm. przez Łódź między godz. 
tym będzie obecny prezes nacz. Kono~ka. 1 5.-tą. a 19-~ą. Sam.ocho.dy ucze~!niczce w 
Zebrait1ie wybierze nowy zarząd Wydziału ratdz1e. prze1a·dą ul1cam1: ~r.zez.mską, No­
Spraw Sędziowskich. . . . :""omi~Js~ą, Placem Wolnosc~ Piotrkowską 

- Mj.elczarek z Wigzew~ zgy~~WE!!fl-: 1 Pab1anick\. 

W Salzburgu zako1'lczony został 13-ty 
etap międzynarodowego wyścigu kolarskie 
go „Dokoła Niemiec". 

W punktacji drużynowej wyścigu dru­
żyna Niemiec znalazła się dopiero na czw ar 
•tym miejscu. Po 13-tu etapach prowadzi 
Szwajcaria w łącznym czasie 215:26:17 
godz. przed Belgią - 215 :39 :36 godz. 
Francją - 215:53:35 godz. Na czwartym 
mJ_ei~~ ~.:)jl~.WH "n 2Jp,;.~~5 godz. _ 

de. 

PALACE: - Idziemy przez życie„. Rosół z maka·ronem. - Sztu1ka mięsa 
PRZEDWIOśNIE: - Czardasz. z sosem koperlwwym. - Legumi.n_a z ryżu 
PALLADIUM - I Pani Cowboi li De­

RIALT'o - „Gdy Madclon". 
RAKIETA: - „Tyran". 
STVLOWV: - Rapsodia. 
TON: - „Maria Antonina". 
URANIA: - I. Ofiary wieli:>:,,_. „ . • ;;, 

st.a; II. W~.t.ań i w~l~' · 

WINSZUJEMYr 
Jutro: Witowi. 
Wschód słońca 3.14 
Zachód słońca 19.58. 
Dtugość dnia 16.44. 
Przybyło dnia 9.01. 
Tydzie11 24. 
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Fotokarabin w sanl.olocie 

KONTROLUJE CELNOS( STRZAŁOW 1 

Walka powietrzna na taśm:e filmowej. -
Tymi, którzy wznowili trndycje daw- lotnikowi kontro·'.ię c~tności jego strzałów 

nych rycerzy, staczają·cych p-.:.-dNas bitwy do lecącego samolotu, z~prowadzono u­
pojedyinek oko w oko z przeciwnikiem, są rz.ądzenie ćwiczebne, w którym główną ro­
lotnicy. Bronią, którą w tych pojedynkach f ę odgrywa foto.karabin. Fotokarabin jest 
powietrznych walczą z sobą, jest karabin to 1bądź aparat do zdjęć kinematograficz­
maszynowy. Szko·lenie personelu latające- nych sprzężony z karabinem maszynowym 
go w walce powietrznej polega więc przt- umieszczonym na pokła.dz,ie samolotu, 
de wszystkim na zaprawianiu lotników au bądź też aparat kinowy, wykonany w 
używania karabi•nu maszyn ,„vego w pow1t: kształcie karabinu maszynowego i umie­
trzu. Idzie więc o to, aby lotnika nauczyt szczony na miejscu takiego karabinu w sa­
celnie strzelać z lecącego samolotu do tak molocie. Lotnik w czasie wal.ki powietrz­
trudno uchwytnegp celu, jakim jest mane- nej, celując z karabinu maszynoweg-0 do 
wrujący w powietrzu płatowiec nieprzy- ,przeciwniika, skierowuje nań oś optyczną 
jadelski. aparatu kinematografrcznego. Oś tai ma 

w nauce tej nie wystarczy ćwiczenie w ·kiernnek zgod.ny z kierunkiem, w jakim le­
stn:elaniu ślepą amunicją. Nie wystarcza ciałyby kule karabinu maszynowego. -
ono, jak wiadomo, również w na.uce strze- W chwili, gdy strzelec naciska cyngiel ka­
!tania na ziemi. Strzelec musi iść na strzel- rabinu, uruchamia on kamerę kinemato­
nkę i tutaj przy strzela·niu ostrą amunicją graficzną, która zaczyna robić zdjęcia. ~a 
do tarczy kontrolować celność swoich zdjęciach tych uwidocznione zostaje po!ie 
strzałów. Takie samo ostre strzelanie przy obstrzału karabinu, a miejsca, w które ugo 
dałoby się lotnictwu. Tmdno jednak po- dziły kule, zaznaczone są przez .punkt skrzy 
zwolić sobie w czasie pokoju na ostre strze żowania nitek, znaczą·cy miejsca, przez któ 
ła·nie do dmgiego samolotu. Strzelanie zas re przechodzi oś optycz.na aparatu. W ten 
do nieruchomej tarczy, czy płachty, roz- sposób dzięki owym zdjęciom lotnik .po 
postartej na ziemi, nie jest zadaniem podo wylądowaniu i po wywołaniu tych zdjęć 
bnym do teO'O, jakie lotnik będzie miał do może się przekonać, jaki byłby skutek je­
wykonania ~ czasie prawdziwej walki po g.o strzałów, gdyby by.ł strzelał ostrymi na 
wietrznej. I bojami. · 

Otóż, aby temu zaradzić i umożliwić Strzelanie z karabinu maszy1nowego na 

samolo<:ie odbywa się w sposób i·nny, gdy 
strzelcem jest sam pilot, .prowadzący ma- , 
szynę, zaś inny, gdy strzela inny czł·onek 
załogi. Pilot, prowadzący maszy;nę, nie mo 
że równocześnie sterować samolotem i nie 
zależnie od tego celować z karabinu. D~!a­
tego też karabi·n maszynowy pilota jest 

1 
sztywnie związany z samym samolotem 1 
strzela w tym samym kierunku, w którym 
leci aparat. Pilot celuje też z karabinu ' 
przez samo kierowanie samolotu. Celuje, ! 
nalatując wprost ·na cel, który ma trafić. I 
Dla kontro!1i celności strzałów pilota bywa 
umieszczony aparat, robiący zdjęcia kine­
matograficzne :nieruchomo na samolocie 1 
to w ta.kim kierunku, że zdejmuje to, co 
znajduje się wprost przed platowcem. 

Ina-czej, niż pilot, strzela obserwato1· 
lub strzelec. Ci obsługują karabin maszy­
nowy, który nie jest sztywnie związany z 
sarmoJ.otem, ale którym można w samolo­
cie kierować. Aparat kinowy, który ma kon 
trolować celność strzałów takiego karabi­
nu, nie może być nieruchomo związainy z 
kadłubem samolotu, ~ecz mus·i .posiadać 
swobodę mchów i musi być tak sprzężony 
z karabinem maszynowym, aby naślado­
wać wszystkie jego ruchy. Naj1p.rościej o­
czywiśde ta1<i aparat kinowy umieścić 
wprost ina karabinie maszynowym. 

spacerkiem na 

Aparat kinowy, kontrolujący celność 
strzałów lotnika, fotografuje też często ze­
gar, na którym odczytać można, o której 

fedorze godzinie, mi•nucie i sekundz,ie oddane zo­
• 's'tały strzały poddane kontroH aparatu. 

Zwolenniczka samotnych wypraw •. 

I 

PODSŁUCHANE 
PRZESADA. 

Brown męczy się nad befsztykiem. Zbli 
ża się kielner. 

- Czy bef.sLlyk jest za twardy? 
- Twardy? - wścieka się Brown. -

Gdybym, zamówi\\ szy befsztyk, otrzymał 
polędwicę ze st&H·go kon-ia, no,. uszłoby je 
szcze! Ale P.OUa Na z siodła - to już za 
wiele. 

PODRótE KSZTALC.Ą. 

Dyrektorowa K. bierze udział ~e 
wspaniałej wydeczce morskiej dokoła śwta 
ta. Pewnego dnia kapitan spogląda na ze­
ga·rek i mówJ: 

- Przed chwilą, proszę ,państwa, p.rze 
płynęliśmy przez zwr·oltnik Raka! 

Pani K. rozgląda się dokoła i woła:· 
- Gdzie, gdzie? Nic nie zauważyłam! 

ZGADZA Slt:;. 

Wy,padelC ma miejsce w więzie·niu. -
W jednej z celi wybu<:ha straszliwa awan­
tura. Więzień ws.póJ.nej iceli wrzeszczy: 

- Mój zegarek mi xniknął. W tym do­
mu musi się znajd-0'\vać jakiś złQdziej ..• 

Wgstawa koni w lipsku. 

W Lipsku zorganizowana została wystawa koni rasowych. Na ilustracji widzimy peł· 
nej krwi konie „rasy niemieckiej" (wedłUg opisów tamtejszej prasy.) 

Dla wielu gwiazd filmowych Hollywoo- się z Dorothy Lamour, Madeleine Carroll, 
du, najpewniejszym miejscem gdzie mogą/ Betty Grabie, Ellen Drew, Barbarą Stan­
zna.Ietć dszę, spokój i odpoczynek, są w wyck. 
ateliers sale, w których dokonywuje się Praca charakteryzatora nie jest łatw4. 
charakteryzacji. \Podczas charakteryzacji nie można sitoso-

Tu tak samo jak u fryzjera lub w za- wać szablonu, gdyż każdy aktor inaczej 
kładzie kosmetycznym, może aktor zależ- się charakteryzuje. Charakteryzator musi 
ni·e od ochoty odpoczywać w milczeniu, al przeprowadzić często -dziesiątki prób, za­
bo też w rozmowie wypowiedzieć wszyst- nim natrafi na o'dpowiednią szminkę lub 
kie swoje kłopoty. puder. Gdy już pozna właściwości dane• 

Jiohn Barrymore jest jednym z najw- go ~ktora, praca idzie o~zywi~cie s~yb.ci~j. 
dzięczniejszych klientów. Leży spokoj.ni·e ale : w t~m wypadku nie mozna się ~p1e­
i zarnknąwszy oczy <>'dpoczywa inie poga- szyc, gdyz częst~ ct:obna ~st·erk~ ps~·1e ~a 
niając charakteryzatora. Następnie jako je- łą charakt~ryzaCJę 1 naraza realtzac1ę f1l­
dnego z najcierpliwszych wymienić można mu na dłuz.szą przerwę. p~·trzebną dla prze 
Leif Eriksona, partnera Sylvii Sidney w fil prowadzenia nowych zabiegów kosmetycz 
mie ,,Dziewczyna z zaułka", któremu zda nych. 
rzało się nawet, że zasypiał często w 1trak 
cie charakteryzacji. 

Betty Grabie, urna Jackie Coogana na 
1-eży r·ównież do tych osób, które podczas 
charakteryzacji trwajQcej trzy kwadranse, 
znaj'dują wytchnienie i odp<>czy.nek, jednak 
denerwują się gdy trwa on mieco dłużej. 
E_odczas posiedz·eń w ateliers kosmeitycz­
nym miss Grabble wsta}e co pewien czas 
z fotela i spaceruje po pokoju, gdyż ina­
czej nie można by d-0 końca doprowadzić 
charakteryzacji. 

Don Ameche, pa.rtner Clauidette Col­
bert w filmie „Panna Ewa", 'denerwuje się 
podczas charakteryzacji, ale i jemu czę­
sto zdarza się, że w trakcie jej zasypia. 

Dorothy Lamour, si·e:dzi z zamknięty­
mi oczami i gwiżdże, w czasie pracy cha­
rakiteryzatora. 

Sylvia Sidney powtarza sobie role, ttro~ 
zmaicając tym pracę charakteryzatorowi. 

Wiele gwiazd woli rozmawiać, podczas I 
szminkowania. Najprzyjemniej rozmawia l Don Ameche. 

' . '_ . : .: . . ~-· '· ', ·. •, ·._ . 
- To ja wydą·gnęł-am z niej prawdę i to pa·ni wina, 

że o tym z panią mówię. 

- Pan Karol zdziwi się, le bk długo nie scłiodzimy. 
Skierowała się do drzw•, ale Krystyna Ją przywofała. 

bo ona poj'ęcia nie ma, co to jes·t nie mieć grosza„. Nie 
m6c znaleźć zarobku, a mieć córkę na utrzymaniu! OM 
nde wie, jak ja przeklinałam mój upadek, jak gardziłam 
sobą! A gd1yby Karol się od Burzy dowi·edzi.ał?... Ale 
gdzie gałganki... Ka.ml, Karol... Nie! muszę mu sama 
wszystko powiedzieć .. muszę„. Wstręt,na rzecz, być zmu­
szoną do tego pod groźbą pań Mherton. A chciał-am to 
uczynić z własnej woli, wybrać odpowiednią chwi lrę. Co 
będzi e, jak pomyśli, że wyzn.aję mu wszystko z oba.wy„ 
aby mnie kto inny nie uprzedził? Mój mąż hardziej to 
odczuje, niż :samą wiadomość o Salsd01nie. jak Daisy, 
sobie wszystko sprytnie wypracowała, ja'k ona pr-zenik:­
nęła m.oje uczucfa ?. Co 2a potworna kobieta! A jej córka{ 
Patrzy na mnie z góry,_ Jakby miała czego! Przecież rot„ 
pa<:z zepchnęła mnie tak nisko. Musi·ałam myśle'ć 
:0 Lallie, a n'ie ilfltrygowałam, n'ie wykradałam cudzych 
Jits·tów. Kto ma Lionela, wie, jak truclino si.ę przed nim 
<Jbroniić, o.n nie przehiel"a w środkach, gdy pożąda ko· 
biety; wyzyska wszystkie jej słabości, mifosierd1zia nie 
ma za grosz„. Gdzie te gałganki? Może wziąć te ... jed-

Concordia MERREL 

BURZA 
w 

DOMU 
Przekład au.toryiowany 

~liny; C;etwetl1ńskiej, 

Powleii 52. 

- Póki jeszcze myślałam, te nie wiesz, mogłam wy;„ 
trzymać. Lecz ter.az... gdy wiesz ... z tym wzrokiem P.eł­
nym potępienia ciągle na mnie zwróconym ... 

.Oczy Krys-tyn.y napełniły się łzami i głos zad11fał. 
- Nie wied1zi1ałam, że w moich Qezach maluje srę 

potępienie. 
- Zaws.ze miał·aim wrnz.enle,. łe mną ppgard.zaszi 

lecz nie rozumia~am„ dl.aczego. 
- Szczerze mówiąc gardzę palfli.ą1 Ni'e mogę na t~ 

poradzić, oszukiwać ta~iegQ czfowie1ca jak Karol wydaje 
mi się podłością. 

- Właśnie o to ohod~ - ~9P.owiedifafa Krystyn~ 
płaczliwym tonem. 

- Mogę to zrotumieć 1 Cło pewnego stopnfa panl 
współczuję, ale na miejscu panł zamiast znosić te męki„ 
zaryzykowała:bym wyjawien'ie mę"żowi całej prawdy. 

- Nie mogę nic ryzykować w sprawach, które sfę 
tyczą Karola, zanadto go kocham. ITy nłe wiesz, co to 
jest miłość i sz:aounek dla człowieka, którego się ubó­
stwia, jak ja *arola. jeśli dozinasz kieoy p,odobnego 
uczucia, dopiero pojmiesz, co ja dziś cierpię. 

Zamilkła. Zapanowała głęboka niczym n·ie zmącona 
ds za. 

Po chwili oCJ.e.zwała si.ę Burza. 
- Uważam, że im bardziej się kocha i szanuje ko­

goś, tym bardziej chce się uczciwie z nim postępować. 

Ja bym nie zniosła myśli, że biorę czyjąś miłość, opartą 

na fałszywych poz-orach. - ~o krótkim milczeniu 
dodała: ..... .,. 

- Burz.ą czy mogę ~kryć na to1 że mll nk niie pp, ... 
wiesz? 

- Może pani na mnie Ikzyć - ooparfa zniecierpli­
wiona, że tyle razy musi to samo P,Owtarzać. 

- Ani Ka,rolowi1. ani nikomu jlnnemu? - nalega~a 

K:rys·tyna. 
- Anii Kiarol'Owi, ainr ni'kiomu innemu - powtórzyła 

Burza. 
- Dobrze. Mam n·ad•zieję, te potrafię w aal1szym 

ci.igu mieść moje trudne połozenie. A zatem, Burzo -
rzekła głośno, całkiem już naturalnym tonem - przy­
nlos·ę ci aufo próbek eto wyboru. Dziękuj'ę d za dobry 
pomysł. Bądimy z sobą, j1ak gdyby ni'C nie zaszło. Niech 
nikt się tJie domyśla, :.te mtałyśmy ja1dekolwiek starek. 
Zejdi pierwsza i p<>wiedz Karolowi,. że zam.z przyjdę. 

Schodząc Burza rozmyślała:· ł,rreraz wiaizę }a1sno, 
Kirystyma wplątała się w dł:ugi, przekracza}ącie przezna­
c·zoną j1ej na wydatki kwot~. i obawia się lfar.ola, 'który 
uwa.tał'by to za nieuczdwo~ść z jej strony. jeżeli ona tak 
si-ę tym przejmuje, musi to by·ć coś powaznego. 

;J'ymczaisem Krystyna szukała byle jakich gałganków, 
które w tym wypadku miały grać rolę próbek. 

11A zatem ona wie„. - myślafa gorączkowo - wie­
działa przez cały czas„. Daisy jej powiedzi.ała.„ a przy­
sięgła, że tego nie UIC·zynii... nie godna zattfani1a! O, nie! 
A Burza jej córka! ]'a!k mogę się czuć bezpieczną ! Burza 
wie o Lionelu Selsdonie, wie, że chodziłiam do niego ... że 
mu się sprzedałam ... 'P.loga.rdliwie na mnie patrzy„. Ach! 

, -.!aktorzy• naocl11y i dWlł!i 1»il111 crnego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka~nego - Roma.n Furmański; działu 
· Htoweuo - Hieronirn Feia. kroniki lQkilnej - })lik• ~.abQJ.a J.1 P.E~ł i ~.tY.kYł.Y ~~la.lllQWł QSJ.Q, J, P1wlJ.k6.wna 

wabne ... do•skona.le! · 

Zam1męła rozrzucone w przystępie nieslycha.nego 
rozdrażnienia szufl ady. Podeszła do zwierciadła i przy­
pu:Orow.ała się. Patrząc na swoje odbicie w J,ustrze, sta­
rała si~ ·nadać twarzy świeży, spokojn.y, nawet wesoły 
wyraz. Udało się nieźle. Pośpieszyła na dól. W rozrado· 
waniu i zdziwiieniu na wiadomość o zaręczynach Lallie 
znikły W'~~,,tlkie ślady dężkkh przeżyć i gnębiących 

mxśH. , ' 

Wydawca: Jan Stypu:kowski 
Odbito w drukarni. ul. żwirki 2 w Łodzi 
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ćw;rzenia woiskoWe prarow~ika "Pr~~~·do.y~~r.z~!~"10'" :UoO"U~fJ; ·. Ji0 · li'B!J n~r ~BÓUUBDii" 
nie :rwnłnlniq pracodawcy od wpłacania 1kladek do Ohezplecznłni ~'~~~~!.!:'.~~. llr. tOO zbte!ali' pilskie 'złotówki. 

W związku z wątpliwościami co do dzaju ćwiczenia wojskowe, trwa przez ca 1 zwyrięż w- wille• o byt · . . . . • , . . . . . . 
;1prawnień do świadczeń lekarskich człon- ly czas odbywania ćwiczeń. Losy do l·szej 1'lasy polt:Qa Na. polskim wybrzezu musi być tłok, mkt lll1! ma ocnoty przy1e.zdzać. PrzyJczdza 
ków rodziny ubezpieczonego powołanego W konsekwencji powyższego cZłonko~ KOLEKTURA. Nr. 100 gwar, normalna prnca, radość życia i two· ją· wprawdzie wyciecz;kf z Rzeszy, ale przy-
na ćwicze.nia wojskowe oraz obowiązku wie rodzin tych osób zachowują prawa do Oddział w todd, Andrzeja 2, tel. u2.98 !~7nJa . . c~yli, .ż.~ mu~i być akura~ odw~otnie j~żdżają bez pieniędzy i qdańsk musi do 
op/acania za tych ostatnich składek ubez-1 świadczeń z tytułu ubezpieczenia na wy· p R 0 ·M 1 E" N „ . .. . mz ie~t- u, sąsiadów; którzy grozą wojną, a ntch, dGpłacac! 
pieczeniowyc.h Ubezpieczalnia Społeczna padek cbOroby i macierzyństwa, zaś na pra Cią;nienie już 20 czerwca sa!11i się ~ojny naj~a;dziej b?ią: Wojnę. ne~ Kto ~ieje wiair - ten zbie,ra burz~: Sk?ń 

w Łodzi wyjaśnia co następuje: cOdawcach ciąży Obowiązek <>płacania skł Zmiana 111anu gry _ wli;cej wygraaycb wow musimy wygi ac ...,._ dz1ęk1 spokOJOWI czyły .SJę te czasy, gdy gdanszczan1e zb1e-
W n ,

1 
·t 

5 
t . dek z tym, ie ;.., i l.e:i:i;.ec. c· · i opanowaniu. . rali polskie złotówk i . To· jest zrozumiali~: 

, . lys at · us · 3 ustawy o u.bezpie Obowiązujące przepisy prawne nie zapew~ Niemcy już tę wojnę przegrywa-ją. Opo- Polak, któryby w tym roku pojechał do So-
czentac~ sp~le.cznyc~ osoby pozostające w niaJ·ą - pomimo trwania umouro o pracę wiadaJ·ą przyi'eżdżai·ący z Gdańska o pła- pot, któryb'" J·eszcze grał w so~ckim ka-
czynnei smzb1e WOJSk · · dl · ~··J DZISIEJSZY ODCZYT. . 'J r 

.· . . owe~ nie po egaią - prawa do wynagrodzenia od pracodaw- cw i zgrzytaniu zębów, które tam panują. synie - popełniłby zbrodnię ! I w ogóle --:-
obowiązk~wi ub~zpieczenta. Je~n~k za cy składka winna być obliczana 'od mini- Odczyt kpt. pilota mgr, Władysława Pole- Tam ,;sezon" już jest zmarnowa1ny. Do pod przestałby być Polalkieml 
czynną słuzbę WOJSkową uważa się jedyntt: ~ln k ł t sińskiego, który o<lbę<lzie się w dniu dzisiej- · h'tl ó Gd . k 
zasad·1iczą sh1z· bę . k ł m ego zarob u (z. 6 - yg.). szym w sali Towarzystwa Kredytowego (Po- mmowanego przez I erowc w a113 a 

L '· . n , WOjS ową z wy ącze- W . . 1 ż h · ' · · J · ! niem wsz"lkiec J rod . . ·c , . k sw1et e powy szyc wyjasmen wyme morska 21). wywala! ·olbrzymie zainteresowa-
... ~· za1u CWl zen WO]S o- d . d ó 'k' . I , t 6 I t wych ; innych form wołania do slużb , owanie. przez P.ra~o a\~C w yracownt ow me spo eczens wa naszeg mas a. 

czynnej· żolni•·rzy repo , · 1. Y powołanych na cw1cze111a wojskowe będzie 
. zern y 1 pospo 11ego t kt . k . . d . . d . WALNE ZEBRANIE POLSKIEJ MACIERZY 

ruszenia' oraz członków ·ednostek obton r<' o:~'ane I~ o sw1a .orne .wpr.owa zanrę, S KO 
narodowej J }' Ubezp1eczaln1 w błąd 1 poc1ągn1e za sobą Z ~.EJ ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE. 

_ · . . zastosowanie sankcyj przewidzianych \.v W niedzielę dnia 18 czerw<:a r. b. odbę<lzie 
. Zate. m obowiązek ubezpieczenia ubez-· art. 270 ustawy scaleniowej· (g(zywna do się w Warszawie w lokalu Towarzystwa Kre-

h ł dytowego Miejskiego, u\. Czackiego 23 - wal-
pteczonyc , powo anych na wszetkieg-o ro zł. 3.000. ny zjazd Polskiej Macierzy Szkolnej. Zjazd roz 

N, a U [Z my 51· e d e f 1· 1 Q W a [' feacs~~ i<~~y~:.z~as:~:v~ g~~:f~~~ą9~~r~/oście 
Porządek dzienny przewiduje: odczytanie 

. protokółu z osta tnie~o zebrania walnego, refe­
rat p. Kazimierza Piątkowskiego, dyrektora To 

~ takt orkiestry. _ . warzystwa Szkoły Ludowej we Lwowie, n.t. 
„Półkolonie letnie na wsi, iako forma polskiei 

ria z defilada. \V:dzi się stale chroniczny' p:acy op.iekuricz~ ~ wychowawczej" .. sprawo~d.~ 
b k k d · ·· hó . . d . .1 h. nie z dz1ałalnośc1 T-wa, sprawozdanie Kum1s11 

ra o.or. ynaCJ_~ ruc w wsro cyw1 nyc Rewizyjnej, wyb-0rY uzupełniające" oraz wnio­
uczestn!kow dct1!;:,d. H~·;. często poprostu ski Zarządów Wojewódzkich, Okręgowycq _i Kół 
brak kroku w marszu, zdaje się, że masze Zgodnie ze Statutem t:ebranie będ:i;ie wladne 
rują ludzie głuchoniemi bez żadnego po- bez względu na Jiczbę delegatów. 

czucia rytmu. CIĄGNIENIE LOTl!Rll FANTOWEJ. 

Czyżby kolejka na Giewont?'. ··-'aiadkowe P.rzgeotowania.· 
cjatorów, że 111'· drugi tor linii kolejowej 'z 
Warszawy do Poznaniai jest w chwili obec­
nej ważniejszą i pilniejszą i nwestycją pań­
stwową niż rozrywkowa kolejka na Gie~ 
wont! · · · „ -~' . 

Przed Sejmikiem.' 
Oświatewyią T.C.L~ .. 

Jak donoszą z Zakopanego, zwolennicy 
z~miany ,Tatr na „Wesołe Miasteczko" nie 
spoczęli na laurach i projektują coraiz no­
we inwesty,cjc. dla turystyki ułatwivnej. Po­
c~ynania te wydają się szczególnie niewcze 
sjie w chwili obecnej, gdyż nie tylko zni­
szczą dalsze partie pierwotnej przyrody 
Tatr, . ale pociągpą za sobą nowe wydatki 
z fu.ndus,zów publicznych w chwili, gdy wy 
siłei]< całego spoJeczeńsfwa skierowany jest 
na wzmożenie ob~onności państwa .. Oto pr:o ·W bezkrwawej walce, która się obec-.- · 
jektuJe się nową kolejkę wysokogórską, nie . toczy duch polski oczar.ował ś.wia•t. · 
tym razem na Giewont! Z hali Kalatówki W tej waloe praca oświatowa musi ,temu ; 
wytrasowano już linie przez Suchy żleb na duchowi dać jeszcze większ-ą silę i spokój, 

Nie ma obecnie prawie żadnej niedzieli 
czy śy."ięta, by się nie odbywała jakaś de­
t •c.da. Zdawałoby się, że fakt ten powi­
uirn wpływać dodat,niÓ na sprawność i or 
ganizację tych defilad, że poprostu przez 
icJ-• częstość wytworzą one pewien oparty 
nJ rutynie schemat. 

, 'i'ymczasem r3je się zauważyć coś zu­
pen.ie rnc.ciwnee;o. 

·Mija c:.:t·ń ·a dn'.em, tydzie11 za tygo­
dniem jakiejś organizacji, czy instytucji 
i w ciniu tym Fi)•,\ t, rza się ta sama histo-

A jak się zachowuje publiczność zalega 
ją ca tłumnie chodniki? 

P'J!!cja może chodzić i pilnować po­
rządi.u , może upadać ze zmęczenia, ale za 
\\~z:: Z!l<ijdzie s:ir ktoś, kto będzie starał 
się jej ten i; !rządek popsuć. Pod niewin­
nym na pozór pretekstem przedostania się 
na drugą stronę ulicy będzie taki ktoś usi 
łcwał zejsć na jetdnię, co gorsza wytwa­
rzając precedens dla inin ych. Bo tak trudno 
p ·z.ecież powiedzieć sobie, że jak jest de­
fJ!ada, to wypadałoby sfać spokojnie na 
swoim miejscu, tak trud.no zaniechać zala­
twiena jakiegoś - błahego może nieraz 

Zarząd Związku Strzeleckiego Łódź - Po-, t. zw. Wrotka, gdzie - jak twierdzą góra- nie może zaś nigdy siać zwątpienia i .s/a ... 
wiat podaje do wiadtJmoś:i, iż w ciwartek ', t5 le - staJnąć ma nowy hotel widokowy. bości. W tym boju s tanęło na czele ,z- }as· 
czerwca b .r. o god,z. 18-ei w lokalu Z„ S. Ładź Ostatnio wniesiony hotel narciarski" na nym programem zasłużone, sześćdziesię-
11!. P. Q. W. 17) odbędzie się publiczne ciągnie- K l t · .n. h · · · " k · · ' 

'- ., 
Wycieczka nad Morze Czarne 

do Carmen - Silva 
połączona 3e zwiedzaniem 

Bukaresztu 
i Konslantynopola 

2. 7. - 23. 7. - od zł 199.-

Wypoczynkowa wvc 1eczka 

do WJłłlNł' 
'~ 1. 7, - 25. 7. - od zł 29.9.-
.r 

~ i>oc~ąg Warszuwy . · -popuła~ny do 
; dnia ?5/VL 39 zł 7 OJ 

.~;fa~:" Łódź·Gdyaia ł/. /ł i Ilf 
1!'fi u~! we· torkt cr.itfart'ri i woholy 

Zapisy i informacie 

PIOT.RKO WSKA 68 
teJ„fon 170-77. 

interesu na drugiej stronie ulicy. 
Gdyby się kogoś spytać, jak należy się 

1 Lachowywać na defiladzie, ręczymy, że 

· każdy pierwszorzędnie umiałby nam to od 
rowicdzieć, ale nasuwa się jedna wątpli­
wość, czy - w razie przemarszu pocztu 
sztandarowego, tcljąlby kapelusz z głowy 
przed sztandarem? Wiemy dobrze, czym 

'jest sztandar, mimo to jednak znajdzie się 
taki' pani który główy przed nrnr ni~o'tl~r}! 
je. Czyż wypada po prostu ludziom ciągle 
o tym przypominać? 

I jeszcze jedno. Na każdą uroczystość 
dekoruje się domy. Dekoruje się flagami 
- odwieczna to, można rzec, historia -
wystrzępi-Onymi i brudnymi po prostu. Czas 
byłby przyprowadzić te flagi do porządku. '••••••••••••••••••1' Ostatni chyba już czas. 

. la •reit oel•szeft 
r~Glakcja nie edpewiada 

Dr HENRYKOWSKI 
~ial. thorłb swra. weaeryca. I _,..... 
UL TRAUGUTT A t fr. I. p. tel. 362·98. 
przyjmuje od 8 - l t r. i od t\ - 9 w1ecz. 

w nied.;iiclłc i iwi,ta od g - 1~.39 PO poł, 

9r. •114. 

: 11aria frilłHeWiCZIWi 
. ehoroby koóieee i pGtoilllctwo, 
' SOSNOWA 3Z (róg Napiórkowskie~o) 
·Przyjmuię od 3-7. - Tel. 269-64. 

Dr ST. BIBERGAL 
cltorby skórne l weneryczne, elektroterapia. 
ZA W ADZl(A 10, tel. 106-30. 
QrdynuJe od 8 - 10 rano 1 od 5 - 8 wiecz. 

w nie-dziele I święta od 9 - 1 po Pol. 

Dr med. 1, u B i c z 
_ Spec. chOrób włfterycznycb f eeksaalaycla 
UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. 

(ró~ Nanttowicza) 
'przvimufe od godz. 8-12, 13-3 I 5-8 w 

w ni.edziele I święta od 9-J I rano. 

J>r. me4. 

HENRYK ZIOMKOWSKI 
Choroby weneryczae, moczopłciowe i skórae 
i--go Sierpnia 2. Telefon 118-33. 

Przyjmuje od 3-9 wiecz. 

Dr t.AGUtłOWSKI 
!5pecjaluta t:horób wenerycznyrh, eebualnych i skór. 

nyrh. (Gabiae1 roenl,ene • iwiatłolec:lllliuy) 
PIOTRKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8--10, 1-2.30 i 6-9 w. w św. 10-1. ----------------·---

DR. MED. 

H. IC LA CZK.OWA 
poloiałctwo i choroby kobie.ce 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 21 ~-66. 
PnyjmuJ. Mllllienni. od 10-12 I ell S-8 '°en. 

Przychodnia Wenerelegiczaa 
Cb<>r. wueryczne, •kórae I Mk&ualue. 

S19ccjalny 1abinet kosmetyczny, 
Czynna od 9-21. P~ie pr:z:r~m. Iek.~obieta. 
PIOTRKOWSKA 18, tel. 143-63. 

PORADA S ZL 

1. • C Z R I CA „ .::~!:l 
' 

1~;~11:.aszr IOS, llfdłD .:!:: (~~~; 
D d TREPMAN t'iob-kowska 67, tel. 127-81 

( e ffi e • 1 
0-2 r. p UM w. 'rzyja. 9r. llakewald. Pny leczal•· 

Sprr J chor . .,.„n~ryrłlft„ 1luirn1cJ. I mDnoplriowyrli cs7llll7 jeat lłaltła•I keeatpaa de waselkicla •rzotwi• 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 1186 •4et\. w.,...„,. „,miasto 

l'rzyjmaje ad ł-11, t--ł ł 6-1 wiel:ll„ 1' •iethiele 
i lwlou •4 •-1 • pol. 

DRAUI 
Choroby ekórne i wcner1czne 

CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje o<l g. 8 do 1 I od 6 do 9 wiecz 

" niedzielo i iwieta od g. 10-1 w pol. 

Dr med. Leon TENENBAUM 
Akuszer • Ginekoloł? 

przeprowadził się na ul. 
LEOIONóW 25. Tel. 206-75 
przyjm. od 8 - 10 r. I od 5 - 8 wiecz, 

w Lecznicy, Zgierska 17 od 4 - 5. 

Doktór 

Dr.n HALTlłECHT rnltfinowa I Spec, chorób skórnych i wenerycznych 
' PIOTRKOWSitA 161, - tel. 24-521, 

przyjmuje od godz. 8 - 9 rano, 
od 12 - 3 I od 7 - 9 wiecz. 
niedziele i świeta od 9 - t t rann 

choroby kOb'.ece i akuszeria 
POWROCILA 

SRó[ '.\IEjSKA 29. Tel. 134-90. 
:~rzyJmuJc od tO - 12 1 od a - 8 wie<:L 

nie n loterii fantowej " a a. O\\<J\uC sw1ec1 w o res1e letmm pust- cioletnie prawie Towarzystwo Czyteln~ Lu 
' .: • · kami, a kosztował wraz z drogą dojazdową d-0wych'. T.oteż żywym echem odbiła Się 

POBóR ROCZNIKA 1918 ' o~oJo ,miliona zlotych. Toteż w celu pod- wiadomość o zwołanym d.o Poznania Ila 
Jutro, 15 bm. prze<l komisja nr. I winnł stawfc n1esieriia1 jego rentowności ma by~ zbudo- niedzielę 18 czerwca Sejmiku Oświatd- ... 

~ię . 111ęc&cz)~~u n+cznika., 1916 z i~re.!.1ą a K„„„_. · '- wana p:zez Ligę Pop~er~.nia ~ury~tyki no- wym T. C. L., na którym nie może zabrak 
PP. o. nazwiska;_~ na litery: A: B ~.o EF. J. . ·:va k?leika! Przygotowania robione· są w .ta- ną.ć nie tylko jednego. delegata, ale rów-

. Pir.ed. kop~,,~l!.- nr: _ 2 męzczyz~.1 . t~goz roc:rmi~a 1emn1cy przed sttmłeczeństwem i 'zaintercso · · · · ..1. p I k db łe I -
z terenu. I~ KomlhQnatu pp . 0 nazW'Iskach nil }ltc ł'~ ··r.. mez ZaUlnego O a a a . g-Q. O SpO ecz 
ry: AB c 0 EF . . _ · , \~anrm. turystyką ;tatrzańs~ą Po~. 1:°o.'~· Tai- ną oświatę. . · 

W~zyscy poboro~vi winni .prz.ybywać ze •w:11'k- bzansk1m, ayowołan~ do shzezema rdcal- Nabożeństwo na intencję„ Sejmiku obę 
ctwam.i zawodowynu i ukolnym1. nyc~ wartos~1 wolne] przyrody .dla. spole- dzie się 0 godz. 9-ej .w kosdełe św. Marei 

NOCNE DUURY APTEK. cze~stwa. Panstwo:'a. Ra?~· Othr~~~ ~rzyro~ na. Obrady Sejmiku r:ozpoczynające się o 
dy, 1ak w1adon:_o n1e istme.ie. I. s:t11.1e . .i_e Jedn;:t•k godzinie IO-ej" min. 30 w auli Akademii 

a) Nocy dzisiejszej dyżurują następujące Pa st o a R·d Zdr t ] 
apteki: Pastorowa, Łagiewnicka 96, Kahane, w w ~- a - owia, tS meJą.. nacz~· Handlówej ul. Wały-Zygmunta Starego 
Lfrnanowskiego 80, · Koprowski, Nowomiejska ne władze panstwowę, które potrąih~ moze 2/3, zawierają w programi·e p.()za sprawoz 
15, Rozenblum, ·śródmiejska 21, Bartoszewski, zaha:11?w~c rozmach. tw~_rc.zy Wydzta!u .T.~ daniem zarządu Główneg-0 referaty .red. 
Piotrkowska 95, Czyński, Rokicif1![ka 53, Za- ryst) k1 Min. Ko~~111kaq1 ,1 przekonan im- Józefa Kisie_ lewskięgo !Tla temat: Praca na 
krzewski, Kątna 54, Siniecka, Rz~wska Śl, · 
Trawkow~ka, BrzeŻińska 56. ,, ,. pograniezu, prof. Pomykaja: . Sprawy oś-

wiatowe w uchwałach syn-0dq. 
„JUNACY Z CENZC5EM". 

Jednodnió\Hrn :Źawiera rzut oka na prze­
bi~ s~~~ł: PJ'.'!CY .f11ahtrzyslów w r. 1938, 
g,i.O?Y. pj~fiY· . ą'.,$l_U-2-bi~ tn:acy · nhHtri~.śfów, 
znam1C'nń~ urywt1 ·'ti\hśt6\v 1 mnttlrtystow•i O+< 
raz 14 utworów - przeważnie reportażo • . 
wych - pisanych przez samych i:u-naków z 
cenzusem. Z· tych licznych odgłosów za- ; 
mieszczon~ch w jednodniówce, tegoroczni 
kandydaci na junaków z cenzusem mogą się : 
flajlepiej przekonać, ja.k bardzo kilkotygo- 1 

dniowa służba pracy nie tyl:ko trafiła do U~)o.; 
dobat1 i odczuć młodzieży z maturą licealną 
lecz wzbudziła wśród. niej szczery zapał do I 
prac, trybu życia iunack'iego i idei przyświe-
cają.cych Junackim Hufcom Pra,cy. Jedno- 1 

dniówkę obficie zilustrowano, wydan·o sta-
rannie i es1etycZP1ie. · · I 

. . .„. " ' . ~ .l' . . . 'W' J.... „ \ ~ . l 
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MĘŻCZYŻNl!!l Mól system daje pełnie sll 
męskich i eneritie nawet w wicku starszym. 
Zgłoszenia pod ,,energia", Kraków, . Skryt­
ka 240. 

„MURVY" światowe! sławy jasnowidz, wy. 
biera szczęśliwe numery, ~warantując wy. 
graną. Przepowiednie astro-medialne odkry­
ją Wam tajemnicę powodzenia. Zdobędziesz 
pożądaną miłość. zadowolenie, Nadesłać da­
tę urodzenia, imię, nazwisko, Adresować: 
Instytut „Muryy", Kraków. skrytka 687. 

JASNOWIDZ Dżami uznany przez najwyż­
sze sfery naukowe za jedynego Fenomena­
Jasnowidza doby obecnej - przyczyni -;ię do 
zwycięstwa Twego we wszystkich spra­
wach I Poprawę materialnlJ uzyskasz przez 
l oterię. Wybierze Ci szczęśliwy numer losu 
pod gwarancją ! Podaj datę ttrodzcnia. Jasno­
widz Dżami. Kraków, Urzędnicza 42/3. 

Wycieczka' do · 

TEOFILO·WA 

Przyjez<fnym oświ11t~wcom przysługu­
ją 50 proc. zniżki. Bliższych informacji 

I 
u~~.ej . a Centrala "T.. C'. L. Ał. Marszałka 
-.Pm'u4 o::15o. „ . 
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MUZEA:. - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 
' MIEJSICA BIBLIOTEKA PUBUCZNA (ulica 

Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codziennie. 
pr6o:11 niedi:lel i łwii1t, od g. 10 do 21, w 1oboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM · PAMIĄTEK MARSZAI.KA PILSUD. 
SKIEGO (ul, Piłtudskiego 19) otwane dla publicz-aulokarem 

18, VI. - Cena wraz z obiadem zł. 7· nQści' w grupadi (do 15 o•ób) we wtorki, Q:W&rtki 
i &0boly, dl11 pojedynczych osób - w niedziele od 
g. 9 do 3. W!lęp 20 groszy, w grupach - po S gr 
od osoby. Wycieezki można :tgła~zać telefonicznie 
nr 191·96 "fi godz. od 10 do 12 u kierownika mu. 
zeum p. Ajne.nkla. 

Wycieczka autokarem-

na Zft OIZi t 
18 - 2Z" VJ • . 

Cena zł. &i. - z utrzymaniem 

-Pobgtu. rg«:załtowe 
kuracyjne i wypoczynkowe 
. we wszystkich 

uzdrowiskach polskich __ ,_ _______ , 
lelelenq 

Pogotowie Miejskie 102-90 
Pog<>towie czerwonego Krzyża 102-40 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Ubezpieczalnia Społeczna 197--65 
TOW. Przeciwżebracze 277-62 
Straż pożarna tel. 8 

. MUZEUM IDSTORII I SZTUKI lm. BARTO. 
SIEWICZOW (Plac Wolności l) dostępne dl.a pu. 
bliczności w środy, czwartki, soboty i niedziele 
od g. 10 do 3, · 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park SłenklewJ. 
cziU otwarte w dnie powszednie od I· 10 do 3, 
w niedziele ł święta od g, 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (ul. PiotrkoWJka 
nr 104) czynne codzi~ie od i• 10 do 3. 

PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w- kfułu 
Pracowniczego Tow. Oświatowo • Kultui:abiegcr ·iiti, 
St. Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) tzynna w~ 
niedziałki od g. 1 do 9 wieci:. Porady bezpłatniP.. 

DOROCZNA WYSTAWA UCZNióW SZKOLY. 
SZTUK · PIĘ:KNYCH im. C. NORWIDA przy ut. 
Piotrkowskiej 84. · --

WYSTAW A PRAC UCZENNIC' ł PoK~ 
UBIOROW W PAŃSTW. SZKOLE PRZEMY· 
SŁOWO - HANDLOWEJ przy ul. W oduej nr 4U 
otwarta oo g. 9-19. 

WYSTAWA POZASZKOLNA w lokalu IPS.u 
(Park Sienkiewicza). W stęp bez.płatny. 

·-

NIE załączać znaczków!!! $wiatoweJ sławy 
.Jasnowidz Vichara wybiera pod gwarancją 
szczęśliwe numery. Rozwiąże Ci zagadkę 

Dr med. D ł:O[ODTIS:J(Z"U przyszłości - da Ci klucz Nowego życia _ 

B E R M A' N r." n L •• „ Dobrobytu!!! Podaj zaraz datę urodzenia. 
Spec. chor. weneryczny~ :, i skórnych Jasnowidz, Vichara, Kraków. Skrytka· 567. 

CZYŚ D~Ł NA c I GACZ ? 
:'· .· Im .. W1ćtPii. €UG. UWlr:lfTf0WJt<t€GO 

f!P.lATV NA ~CIGAC.Z f.ni\ P.K.O 42000 
' ' 

Spec. chor. wener. skórnych ł seksualnych Przyjmuje od g. 7--8 rano i 'I/, - · 9 wiecz. RADIO 13-22 Watt 4-Jampowe głośnik dynami-

Cł'.GIEL~~~;J~. 1~d 8 '"'.11 I og 5 ::)~~:: 14
!1-1>

7 
1 ą1_~ ioick9wlk a 9 9 : eJ, l4ł·92 i :yz:~~~ff~r~6. 7:~ei~tslaprawy Metropo-
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$1. 8. ,,f. C H 0° środa 14 czerwca 1939 r. 

Angielska para królewska w towarzystwie prezydenta Roosevelta na ziemi amery„ 
kańskiej. 

Odznaki dla pierwszej załeri 
polskiego okrętu wojennego 

Misja. 'Williama Strangc;a,„ 

Okręt "WVOjenny z drze~a. 

n )~podaliśmy już! pociągiem pośpiesz- r pakcie z Rosją. Misja Williama Słnlnp 
tym M~skwy wy1echał z Warszawy wl który wczoraj wieczorem przybył do war: 
<>wa_rzystw1e swych współpracowników szawy z Londynu via Berlin, b11C1zi 

W ramach dorocznego święta pułkowego specJ~~k wy~łannik nądu brytyjskiego, świecie politycznym powszechne ...,,:_ 
pułku ułanów pomorskich odbyła się pięk nacze m. wydz:3łu śro~kowo-europejskie- sowanie. 
na i symboliczna uroczystość wręczenia go For~f~ Office P·. Wdliam s.trang, któ- , Na zdjęciu - William Sif'.8dg" (w- Jrod 
pamiątkowych odznak pułkowych czło.11· ry prze ~zy rządo~t . sowieckiemu nowe ku) w towarzystwie swych sekrełar.ey: w 
kom pierwszej załogi polskiego okrętu wo propazyc1e angielskie .1 dokładnie poinfor- oknie wagonu na chwłłę przed odjHdetn 
jennego ORP „Pomorzanin" z roku 1920. muJe am~asador? angt~~sklego w Moskwie do Moskwy. 
Na zdjęciu gen. Grzmot-Skotnicki składa w sprawie grantc mozhwych koncesji w 

Powracający z Hi~panii ochotnicy włoscy zbudowali pod Rzymem wielkie miasto 
namiotów. Pośrodku tego miasta stanął naturalnej wielkości okręt, zbudowany cał­

kowicie z drzewa, jako ozdoba wielkiego obozu ochotników. 

gratulacje po uroczystości dekoracji trzem 
członkom pierwszej załogi „Pomorzanina". 

Wizyla przywódcy . 
młodzieży rumuńskiej w Polsce 

Pięć sludiów w nowym gmachu 
R I - • I - d k- W dniu 15 bm. przybywa z oficjalną wizy-

O Z g O SOI O Z lej• tą do Polski minister królewskiego rządu 
już w najbliższych dniac'n nowa st:łcjai 

nadawcza Rozgłośni Łódzkiej rozpocznie 
nadawanie programu radiowego. 

Potężny maszt ain ten owy o wysokości 
ponad 50 mtr. i moc 10 Kw w ant~nie roz­
niesi.e na falach eteru słowo i muzykę. 

Sześciokrotnie silniejsza od obecnej 
stacji moc w antenie oraz uwzględnienie 
najnowszych zdobyczy techniki w ur '.ą­
dzeniach technicznych nowej a1paratury 
nadawczej wzmocni znacznie zasięg de­
tektorowy .. 

Uruchomienie nowej stacji specjalnie 
ważne będzie. miało znaczenie dla mas ro-
botniczych w ośrodka'Ch przemysłowycn 
naszego województwa. Dotychczas bo-
wiem zmuszone one były poza Łodzią 11a . 
słuchanie Raszyna, gdyż stara stacja o 
mocy zaledwie 1,5 Kw w antenie 111iała 
zasięg niewielki. 

Obecnie posiadacze detektorów jak i 
aparatów lampowyc'ii emocjonować będą 
się taką siłą odbioru, jak i doskonałością 
ora1z czystością tonów. W zapełnionych 
izbach robotniczych spracowany robotnik 
może teraz w spokoju przeżywać ro:z:kosze 
słuchania audycyj. 

Długość fali nowej rozgłośni wynosi 
224 mtr. i 1339 kc. 

Dla zainteresowanych urządzeniem !',o­
wej staicji i budynku Rozgłośni podajemy 
poniższy opis: 

Nowy gmach Rozgłośni Łódzkiej przy 
ul. Narutowicza 130 o ogólnej kubatuue 
7.500 m. sześć. posiada 4 kondyg11acje: 
sutereny, wysoki parter i dwa piętra. Dłu­
gość frontu od ul. Narutowicza wy11o:;i 
33.5 mtr., a od ul. gen. Stachiewicza 36.5 
mtr., tak, że ogólna długość budynku 
wzdłuż ulic wynosi 70 m. 

Od ul. Narutowicza mieszczą się hale, Rumunii, oraz naczelny komendant rumuń 
poczekalnia i biura, od strony ul. gen. Sta- ski~Lcrganiza~ji .młodz!~żowej „s.tr~ja" 
chiewicza - studia. w narożniku tych T!łru p .• Teofil S1dorov1c1. - • Mtn!ster 
dwóch skrzydeł w głębi od podwórzai _ S!d~r?vict przybyw~ w o.to~zentu na1wy­
radiostacja nadawcza. Reszta terenu, który j b1tme!s~ych p~zy~?dczyn t prz~w?dców 
ma 1 i pół morgi powierzchni, zajęta jest młodz1ezy .rumun~k~eJ. -: Na ~d}ęc1u po-
pod maszt antenowy, wysokości 50 mtr., dob1zna mm1stra S1dorov1c1. 
oraz uziemienie. 

Studiów jest pięć: wielkie, liferacko­
kameralne, odczytowe, speakerowskie i 
pomocnicze. Wielkie studio, długości 16 
mtr„ szerokości 1 O mtr. i wy"so'kości 7,5 
mtr„ ma formę trapezu. 

Sufit wielkiego studia stopniowo się 
zniża, a podłoga, w części przeznaczonej 
dla orkiestry lub chórów, wznosi się usko­
kami (rodzaj szerokic'l1 schodów). Formy 
te nadano wielkiemu studiu dla zapewt~ie­
nia jak najlepszych warunków akustycz­
nych. 

Studio literacko - kameralne ma wy­
miary 1 OX6.5 mtr., a wysokość 5 mlr. Dla 
uniknięcia przesłuchów, zarówno od ze­
wnątrz, jak i od strony wielkiego studia, 
studio literacko - kamerailne ma nie tylko 
podwójne ściany i sufit, ale nawet podwój­
ne fundamenty. Jest to niejako samodziel­
ny budynek, wbudowa.ny we wnętrze g1ó­
wnego budynku i nie ~tykający się z nim 
bezpośrednio. Nie trzeba chyba doda!Wać, 
że we wszystkich studiach są zastosowane 
najnowocześniejsze sposoby izolacji a1nty­
akustycznej. Oba te studia mieszczą się na 
parterze. 

Na pierwszym piętrze znajduje się stu­
dio odczytowe i speakerowskie oraz !:pe­
cjalna sala przeznaczona dla utrwalania 
a'Udycyj (sala nagrywań) . 

Centralnie ntiędzy wszysvkimi studiami 
nad specjalnie podwieszonym oszklo11ym, a 

dobrze izolowanym akustycznie balkonem, 
znalazły pomieszczenia pokoje !kontroli 
technicznej i reżyserskie. Z pomieszczeń 
tych, przez specjalne wewnętrzne okn1, bę­
dzie można zaglądać do wszystkich bez 
wyjątku studiów. Taka podwójna, wzroko­
wa i słuchowa (na głośniki) kontrola, zna­
cznie uspraiwni prowadzenie audycyj i ich 
reżyser;ę. 

Sala operacyjna stacji nadawczej oraz 
właściwa ap ara tura nadawcza umieszczo­
na została na pierwszym piętrze i przylega 
do pokoju kontroli tec'nnicznej, dla ułatwie 
nia wzaijemnej współpracy. 

Na parterze, bezpośrednio pod apara­
turą nadawczą, znajcl!lj~ pomieszczenia: 
hala wysokich napięć, hafa maszyn oraz 
urządzenia pomocnicze, jak pompy i chło­
dnice dla wodnego chłodzenia lamp na­
dawczych, rozdzielnia i t. p. 

O ostatecznym terminie uruchomi~ !ia 
nowej staicji radiosłuchacze powiadomieni 
będą o uroczystym poświęceniu nowej Roz 
głośn i , które nastąpi w miesiącach później­
szych. 

Występy drużyny luxemburskiej „Jeunesse" w Połsce. 

Bawiąca w Polsce Iuxemburska drużyna piłkarska „Jeunesse" rozegrała ~ ~,..,,, 
wie - Hajdukach pierwszy mecz z drużyną klubu sp-0rtowego „Ruch". W dniu 14 bat 
drużyna ,jeunesse" rozegra spotkanie międzynarodowe w Warsuwie. Moment „.r;-· 

czu przed bramką „Ruchu". 
.. -... ' . \";, .. 
„ :;.,, ,.ł 
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Fragment z biegu pań na 100 metrów, w którym pierwS'le miejsce mjęła ·zaW()(fnicz­
ka polska Książkiewiczówna (13.2) przed Gawrońską (Polska). Vitartaite i SzopaJ­

tiene (Litwa). 

l 
Niech Polska l'largoarka Wojenna stanie sic 

a·motn-etszg.:b ot!niw morskiej po:fcii lłz~tz ,„ „ u 
jfdngm 
olit~;. } 
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